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Zdobycie z powrotem ważnych obszarów
na terenie walki koło Kijowa
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Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 21 listopada.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na północny wschód od Ker- 
ezu nieprzyjaciel ponownie pró­
bował rozszerzyć swój przyczó­
łek mostowy. Odparto go w cięż­
kich walkach, rozbijając 18 
czołgów, przy czym poniósł 
ciężkie straty wskutek skutecz­
nego ognia niemieckiej artylerii 
1 nieustannych ataków lot­
nictwa.

Wczoraj bolszewicy przystą­
pili licznymi oddziałami piecho­
ty i czołgów wspieranymi przez 
silne zespoły lotnicze do ataków 
na przyczółek mostowy Niko- 
pol, na południe od Dniepro­
pietrowska i na północ od Krzy­
wego Rogu. W walkach odpie­
rających przeprowadzonych za­
cięcie i zawzięcie i przez pełne 
Biły kontrataki, niemieckie woj- 
eka udaremniły wszelkie nie­
przyjacielskie próby przełama­
nia frontu i rozbiły przy tym 
247 czołgów. Z tego jedynie na 
odcinku jednego korpusu armii 
zniszczono 107 czołgów.

Niemieckie kontrataki na za­
chód od Kijowa, mimo zacięte-

ga odparto, po części kontrude- 
rzeniem, liczne ataki nieprzyja­
cielskie.

W południowych Włoszech, 
poza obustronną działalnością 
artylerii i  oddziałów wywia­
dowczych, dzień na ogół prze­
minął spokojnie. Tylko w jed­
nym miejscu na wschodnim od­
cinku frontu doszło do bardziej 
ożywionych walk o stanowiska 
niemieckich straży przednich. 
Niemieckie posterunki cofnięto 
poza rzekę Sangro, po przyczy­
nieniu poważnych strat kilka-

no lub odbito własnymi skutecz­
nymi przeciwnatarciami.

W ciężkich walkach pod Czer- 
kassami załamały się kilkakrot­
ne ataki sowieckie. Jeden miej­
scowy punkt włamania został 
oczyszczony, zaś oddział nie­
przyjacielski, który się w  tyra

ataków, a to wskutek poniesio­
nych niezmiernie ciężkich strat 
w dotychczasowym przebiegu 
bitwy obronnej. Na wschód ot 
Witebska odbito liczne silne 
ataki Sowietów. Ożywiona dzia­
łalność bojowa panowała rów­
nież na przestrzeni włamani ą

punkcie włamał, został znisz-jkoło Newla. Atakujące oddziały 
czony. 'nieprzyjaciela zostały tam odrzu

Na terenie walk na zachód od ! cone przy pomocy własnych 
Kijowa przełamały nasze od- < kontrataków, przy czym zestrze- 
działy po odbiciu kilku sow iec-jlon° pewną ilość czołgów, 
kich przeciwnatarć zacięcie brc- w  dągu dwuch ostatnich dni 
nione przez wroga stanowiska,, straciły Sowiety w walkach na

krotnie atakującemu przeważa- i przezwyciężyły liczne zaP017  | wschodnim fron
jącymi siłami nieprzyjacielowi.

Nocne ataki bombowe nie­
mieckich samolotów na obiekty 
w południowej Anglii spowodo­
wały liczne pożary, między in­
nymi .również na obszarze mia­
sta w Londynie.

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 22 listopada.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Słabsze ataki wroga na pół­
nocny wschód od Kerczu pozo­
stały bezskuteczne. Próby wroga 
dowiezienia dla swych oddzia­
łów, wysadzonych na Krymie,

go oporu nieprzyjaciela, czynią I posiłków i materiału woienno-
dalsze postępy.

W nieprzejrzystym terenie na 
obszarze włamania na południo­
wy zachód od Homla gwałtow­
ne walki trw ają nadal. Na pół­
noc od Homla zniszczono okrą­
żoną grupą bojową nieprzyja­
ciela.

Na zachód • od Smoleńska 
(działalność bojowa znacznie 
osłabła. Słabsze nieprzyjaciel­
skie ataki tutaj, oraz na połud­
nie i na północ od Newla, pozo­
stały bez skutku.

Na południe od jeziora Łado-

go, poprzez cieśninę Kercz, zo­
stały skutecznie zwalczane przez 
marynarkę wojenną i  bron po­
wietrzną. Zatopiono przytem 
pięć ciężko naładowanych 
statków.

Na przyczółku mostowym' Ni- 
kopol i w wielkim łuku Dniepru 
ataki sowieckie były kontynuo­
wane za pomocą słabszych sił, 
niż to'm iało miejsce wczoraj. 
Wszystkie ataki zostały znowu 
odbite ze znacznymi stratami 
dla wroga. Kilka nieprzyjaciel­
skich grup atakujących zniszczo-

minowe i z powrotem zajęły w
ciągu dalszych ataków ważne 
odcinki terenowe.

Na obszarze walk około Hom­
la trwał wczoraj z niezmniejszo- 
ną siłą silny nacisk wroga 
zwłaszcza na przestrzeni wła-

413 czołgów.
Z frontu południowo-włoskie­

go melduje się jedynie o oży­
wionej miejscowej działalności 
oddziałów artylerii, wywiadow­
ców i  grup szturmowych.

Na obszarze Atlantyku zaata-

Potężna manifestacja
m a s  p r a c u ją c y c h  w  K a w u l i

Zapowiedź walki z podstępnym 
stalinowskim „planem oswoiso dzenia"

mania na południowy zachód od j kowała pewna eskadra samolo- 
miasta. Na północ od Homla od-jtów  bojowych podczas trudnych

warunków atmosferycznych kon 
wój nieprzyjacielski i uszkodziła 
dwa okręty handlowe o pojem­
ności 18.000 TRB tak ciężko, że 
należy liczyć się z ich utratą.

bito powtarzane ataki, miejsco­
we włamania zostały zaryglo­
wane.

Na zachód od Smoleńska za­
niechał wróg wczoraj swych

Stosunek Rzeszy Niemieckiej
r"o krajiw  arabskich

B E R L IN . (DNB). M in ister spraw  l rzcńcem . U sunięcie tak  zwanego
zagranicznych Rzeszy, von R ib b en - 
trop, w ystosow ał z okazji m an ife­
s ta c ji  p ro testacy jn e j, zw iązanej a 
rocznicą w ydania d ek la ra cji B a l-  
foura, do w ielk iego nruftiego Je r o ­
zolim y i do prezydenta m inistrów  
w  Iraku . G ailaniego, telegram , w 
którym  m. "Inn. ośw iadczył: 

N iem cy są  zw iązane starym i w ię­
zam i przy jaźni z narodem  a ra b ­
skim  i  dziś bard ziej niż k ied ykol­
w iek są  natu ralnym  ich sprzym le-

źydowskiego domu narodow ego ł 
uw olnienie w szystkich k ra jó w  a- 
rab sk ich  z ja rzm a i grabieży m o ­
carstw  zachodnich je s t  n ierozer­
w alną częścią składow ą polityki 
W ielk ich  N iem iec. B y ć  może, łż 

niedaleko je s t  ta  godzina, w  k tó ­

r e j naród arabski przy p e łn e j n ie ­

zależności budow ać będzie swą 

przyszłość 1 tw orzyć będzie sam o­
dzielną jednostkę.

Okrucieństwa w bofszewiclcicli obozach r o M t  przymusowych. „53 prace it 
iciąźntiw zmarło. Rztźw  styla masowego morderstwa-w Katynfc. 2yd$wscv 
leomfóarze strzel*!! da nas. W tych i m m t  wymordowano 12.030 polskich

®Ii£&rśw
BERLIN, 19.11. Zorganizowa­

na przez Sowiety dywizja pol­
ska wysłana została, jak  dono­
szą, na środkowym odcinku fron 
tu wschodniego po raz pierwszy^ 
do boju. Przy tym użyte tam od­
działy zbiegły w pełnej liczbie 
na drugą stronę. Zeznania zbie- ; 
gów dają wstrząsający obraz 
traktowania Polaków w Związ­
ku Sowieckim, odsłaniając przy 
tym ponownie bezwzględne 
okrucieństwo systemu bolsze­
wickiego.

Po zajęciu wschodniej Polski 
przez Sowiety w jesieni 1939 r. 
przeprowadzono na ogromną 
miarę deportacje Polaków.

Sierżant Popławski opowiada
0 tem: „Ukrywałem się wów-
c:XjS przez trzy czy cztery dni. 
Następnie przypadkowo spotka­
łem pewnego żołnierza sowiec­
kiego, który mi powiedział, że 
nie powinienem się ukrywać.
1 tak spędziłem kilka dni w do­
mu, a wkrótce potem zostałem

zaaresztowany. Zarzucano mi, 
że u k r y  wam polskich partyzan­
tów i skupuję broń. Pytano 
mnie, za co otrzymałem polskie 
odznaczenie, ilu oficerów zastrze 
liłem i t. d. W czasie śledztwa 
lano mi wodę do nosa i przez 
dwie godziny musiałem nago 
stać w wodzie. Nie miałem na­
dziei, że wszystko to przeżyję 
i nie wiem nawet, jak  to wy­
trzymałem, gdyż plułem już 
krwią".

Deportowani przybywali z wy 
rokiem lub bez wyroku — Po­
pławski n. p. skazany był na 15 
lat robót przymusowych — do 
obozu robót przymusowych, 
gdzie bardzo wielu umierało 
z niedostatku, wysiłków fizycz­
nych i głodu.

Stanisław Repest, który za­
trudniony był w fabryce broni 
w górach Ałtajskich, oświad­
czył: „Wielu z nas zmarło. Cięż­
ką była praca w fabryce broni 
dla kobiet". Inny opowiada, że

50 procent więźniów zmarło, 
ponieważ nie każdy potrafił 
spełniać żądaną pracę. „Za 
moich czasów zmarło pięciu 
księży katolickich". Kto nie wy­
konywał żądanej, normy maksy­
malnej, otrzymywał tylko trze­
cią część racji chleba.

Po układzie Sowietów z gen.
Sikorskim pewna część Polaków 
została zwolniona. Skoro póź­
niej wojska Sikorskiego wysła­
ne zostały za granicę, skoń­
czyła się wolność i Polacy po­
wrócili znowu do obozów lub do 
batalionów roboczych. Z po­
czątkiem 1943 roku zorganizo­
wali bolszewicy dla zademon- 

i starowania swego poglądu i swe- . 
go stanowiska w sprawie poi- j 
skiej dywizję polską, którą ja k - . 
by na szyderstwo nazwano j 
imieniem bojownika o wolność j 
Polski, Tadeusza Kościuszki.'
Z deportowanych polskich oby-! 

j wateii, którzy po rzeziach ka- ;
\ tyńskiego masowego morderst- |
‘ wa i po tysiącach wypadków 1 (Dokończenie na stronie 2-ei).

śmiertelnych z głodu i  mrozu 
pozostali jeszcze w obozach' ro­
bót przymusowych, powołały 
komisariaty wojskowe wszyst­
kich zdolnych do służby wojsko­
wej mężczyzn do wspomnianej 
dywizji. Korpus oficerski wspom 
nianej dywizji składał się z bol­
szewików polskiego i ukraińskie­
go pochodzenia. Jak  w każdym 
bolszewickim oddziale istniał 
przy dywizji również „oddział 
specjalny" i znany polityczny 
aparat żydowskich komisarzy, 
który w tym wypadku nazwano 
skromnie „oddziałem oświaty 
politycznej".

Na pytanie, jak  dostał się do 
dywizji, odpowiedział Mikołaj 
Litawer: „Przebywałem w Pol­
sce. Chociaż czuję się i  jestem 
Białorusinem, powiedziano mi, 
że mimo to muszę wstąpić do 
armii, ponieważ jestem polskim 
obywatelem, znam język pol­
ski i  dlatego będę rozumiał też

KOWNO. ON. Żądanie Stali­
na na konferencji moskiewskiej, 
by państwa bałtyckie Wcielone 
zostały do Związku Sowieckiego 
i  jego . urągające prawdzie 
oświadczenie, że Litwini tak sa­
mo jak  Łotysze i  Estończycy 
oczekują na swe wyswobodze­
nie, wywołały również na Lit­
wie’ jednomyślny energiczny 
sprzeciw i  akcję protestacyjną.

Po tym,' gdy cała już prasa li­
tewska zwróciła się przeciwko 
rozpowszechnianemu przez Mo­
skwę kłamstwu i domagała się 
walki z bolszewizmem u boku 
Niemiec, prawdziwe nastroje 
samego narodu wobec bolszewic­
kich zamierzeń ujarzmienia kra­
ju  wyraziły się spontanicznie 
W potężnej manifestacji, która 
odbyła się w sobotę, w południe 
w wielkiej sali sportowej ko­
wieńskiego stadionu, na którą 
to manifestację wezwał pra­
cowników przedsiębiorstw zwią­
zek zawodowy.

Wszystkie przedsiębiorstwa 
przerwały pracę o godz. 11 przed 
południem. Następnie pracowni­
cy przedsiębiorstw pomaszero­
wali zwartymi szeregami przez 
ulice miasta na stadion. Do nich 
przyłączyło się wiele innych lu­
dzi. Szybko zapełniła się wielka 
sala sportowa. Wiele chorągwi 
i chorągiewek zdobiło wokół 
ściany. Wypisane n a  wstęgach 
hasła wskazywały n a  gotowość 
do walki z bolszewizmem. Na­
pływ mas stawał się co raz 
większy, tak że w końcu trzeba 
było ze względu na przepełnie­
nie salę zamknąć, a wielka część 
pracowników zmuszona była 
ustawić się na zewnątrz na sta­
dionie. Słuchając transmisji 
przez megafony, uczestniczyli 
oni w wielkiej manifestacji wo­
li narodowej. Ogółem było blis­
ko 50000 ludzi, którzy byli 
świadkami historycznego mo­
mentu, który skupił pracowni­
ków, by przez swych mówców 
zabrać głos • przed społeczeńst­
wem świata i zająć stanowisko 
wobec aneksyjnych. zamierzeń 
Stalina. Manifestacja transmito­
wana była również przez radio, 
by cały kraj słuchał tego wiel­
kiego protestu. —  .

Manifestację rozpoczęła mar­
szem orkiestra policji. Po j 
przemówieniach przedstawicieli j 
Związków Zawodowych i  inw a-j 
lidy wojennego z r. 1919 z walk, 
z bolszewikami zabrał głos 
pierwszy radca generalny Kubi- 
liunas.
NIE I JESZCZE RAZ NIE! 
TAK NIGDY SIĘ NIE STANIE! 
WOŁA PIERW SZY RADCA 
GENERALNY KUBILIUNAS.

Jako ostatni mówca przema­
wiał podczas manifestacji pierw 
szy radca generalny, generał 
Kubiliunas. Na wstępie oświad­

czył on, ża Stalin myśli znowu
0 zamachu na Litwę. Stalin 
obwieszcza całemu światu, że n ie  
d-leki jest już czas, kiedy „wy­
swobodzi" on narody Krymu, 
Litwy, Estonii i Łotwy, republi­
kę mołdawską i fińsko-karelską. 
Co oznacza ten zamiac stalinow­
ski, który ma być przeprowa­
dzony za wiedzą i zgodą Anglii
1 Ameryki, to — oświadczył ge­
nerał Kubiliunas — wiemy 
wszyscy zbyt dobrze.

Choćby starania Stalina O 
„wyswobodzenie" mogły się ko­
muś wydawać „ponętne", dla 
nas stanowią one nowy wyrok 
śmierci. Jeśliby — Boże broń — 
istotnie kiedyś wybiła stalinow­
ska godzina „wyswobodzenia", 
wówczas oznaczałoby to, że Lit­
win musiałby zniknąć ze swego 
kraju. Miejsce jego zająłby so­
wiecki robot, bez wszelkiej oso­
bowości, bez wiary. Większość 
z nas zostałaby wymordowana, 
reszta byłaby zmuszona po­
żegnać na zawsze swą zagrodę 
wieśniaczą i osłaniający ją  jako 
św ięty’ symbol krucyfiks. Wol­
ny wieśniak stałby się niewolni­
kiem sowieckim.

Nie i jeszcze raz nie! zawołał 
pierwszy radca generalny. N g- 
dy się to nie stanie. Naród li­
tewski dał już na to swoją od­
powiedź. Tysiące najlepszych 
synów Litwy, partyzantów i żoł­
nierzy, przypieczętowało sw ą 
krwią decyzję Litwinów zerwa- 
nia po wieczne czasy ze Związ­
kiem Sowieckim. Jeśliby Mosk­
wa jeszcze raz miała porwać s ię  
na nasz kraj, wówczas będziemy 
się bronić. Będziemy się bronić 
wszystkimi naszymi siłami. Żyw 
cem jednak nie poddamy s ię  
bolszewikom. I nigdy już im  n!« 
zaufamy, by nie zginąć i n ie  
wędrować znowu do więzień

do tundr syberyjskich. Cały 
kraj do ostatniego mężczyzny po 
wstanie, by stworzyć potężny 
wał, na którym załamie się fala 
bolszewicka. W ten sposób oka­
żemy się godnymi naszych 
przodków: raczej' umrzeć jako 
wolni, niż stać się niewolnika­
mi. Na zamiar Moskwy odpowie 
my jedynym językiem, jaki 
Moskwa ' rozumie, językiem 
oręża.

Ta chwila historyczna, pod­
kreślił generał Kubiliunas z na­
ciskiem, żąda od nas, byśmy nie­
zwłocznie przyłączyli się do tej 
gigantycznej walki, czy to oręż­
nie czy to na .̂zą pracą. Litwir.i 
nie byli nigdy obywatelami so­
wieckimi i nigdy nimi nie będą! 
Rozpocznijmy walkę na śmierć 
i życie, albowiem potwor so­
wiecki, ' wyciąga znowu swoje 
pazury po ziemię naszych ojców!

(O manifestacjach protesta­
cyjnych w Estonii podaje się 
na str. 3-ej).

Dziennikarz amerykański
o z b y c iu  wyspy Leros

M A D R Y T. (DNB). Na m arginesie 
z a jęc ia  w yspy L eros znany dzien­
nikarz U SA  D ew itt M ackenzie n a­
pisał, ja k  się  z B u e ­
nos A ires, w now ojorskim  kom en­

tarzu d la  a rg en ty ń sk ie j gazety 

„ C ritisa ", że D odekanezy m i ja  
w ielk ie pod w zględem  strateg icz­

nym  znaczenie. M ackenzie pisze 

d a le j, że L eros, K os i  inne wyspy

D odekanezu uniem ożliw iają próbę 
inw azji na B a łk an y  i tam u ją  ak c ję  
dostaw  aliantów  do Sow ietów , 
Z w ycięstw a te, ja k  zaznacza dzien­
nikarz, p rzed staw iają psychologie* 
ny dla NienWow sukces, którego 
nie nałeży niedoceniać. Poza tym 
zdobycie wyspy je s t  dowodem te ­
go, że potęga m ilitarn a  Niemie® 
iy żaden sposób nie została zła-
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rozprawia s ię  z  komentatora­
m i niektórych angielskich ty-

delegacji w Moskwie, by zmu-
sprawie federacji małych naro­
dów w Europie". Stanowisko boi
szewickie w tej sprawie, —  pi- sić Kreml do określonycch roz­

wodników, n. p. tygodnika „Eco- sze dalej wyraźnie gazeta—opie- wiązań 1 decyzyj terytorialnych 
nomist", którzy to komentatorzy ra się nie na „jakichkolwiek teo-jw  Europie, Moskwa dała zdecy- 
twicrdzili, że Związek Sowiecki retycznych rozważaniach" lecz dowanie odmowną odpowiedź i 
zgodził się całkowicie na konfe- ; ma swą podstawę w „konkret- 
rencji moskiewskiej jeśli chodzi nych i praktycznych faktach, 
o -  sprawę federacji małych  ̂Na czym te fakty zdaniem gaze- 
państw europejskich po wojnie, ty sowieckiej polegają, widać 
Gdzie przeczytano coś podobne- ponad wszelką wątpliwość z

bom angielskiej 1 amerykańskiej [sowiecki —  traktować wszystkie

g o  w  d e k la r a c ji  m o s k ie w sk ie j? —  
c a p y tu ją  z  o b u rz en ie m  A n g li­
k ó w  „ Iz w ie s tia " , i  ró w n o cz e śn ie  
s tw ie rd z a ją  ze  Z gryźliw ym  s a r ­
k a z m em , iż  ż y cz e n ie  b r y ty js k ic h  
k o m e n ta to ró w  zro d ziło  te g o  ro ­
d z ę ’ u  m y śl.

„W społeczeństwie angielskim

dalszych je j wywodów. Spodzie 
wa się ona, że po zakończeniu 
wojny zapanują „nieokreślone 
stosunki", które następnie wy­
wrą nacisk na małe państwa. 
Dlatego jest rzeczą zupełnie nie 
na miejscu, zajmowanie się 
przedwczesnym ł sztucznym

pojawiły się w ostatnich czasach tworzeniem grun państwowych", 
liczne głosy, które na własny spo, To też delegacja sowiecka wy- 
»6b internretuią stanowisko rzą- powiedziała się w końcu konfe- 
du sowieckiego na konferencji rencii moskiewskiej zuoełnie wy 
moskiewskiej" — tvmi słowy raźnie przeciwko tworzeniu te- 
rozooczyna wymieniony organ go rodzsru federacyj.

po wojnie w ten sam sposób, to 
znaczy według zasad, jakie pro­
ponuje Moskwa. Na czym te za­
sady polegają, czynniki sowie­
ckie, a nawet sam Stalin, właś­
nie już po konferencji moskiew­
skiej kilkakrotnie jasno i  wyraź­
nie określił: na całkowitym u- 
jarzmieniu Europy pod zwierzch 
nictwem Moskwy. W końcu swe 
go artykułu zwracaj a. się „Izwie- 
stia" jeszcze raz bardzo ostro 
Drzeciwko „pewnym aferom lon-

pleks wspomnianycch zagad­
nień. Brak im dobrej woli pogo­
dzenia się z uchwałami konfe­
rencji moskiewskiej, skoro wciąż 
jeszcze są zdania, że po y /o jnie 
trzeba utworzyć pewnego rodza­
ju  „graificę sanitarną" przeciw-

zażądała oraz otrzymała na 
przyszłość wolną dla siebie rę­
ką. „Izwiestia" uzasadniają sta­
nowisko sowieckie między in­
nymi znaną tezę, że tak zwane 
rządy emigracyjne w Londynie 
i gdzie indziej nie są „dość ści­
śle związane ze swymi naroda­
mi" by rozwiązania, jakich się 
one domagają, można było uwar 
żać za
tego też według przekonania 
Kremla jest rzeczą, nie tylko 
„przedwczesną", lecz wogóle 
„niewskazaną" zezwalać na ja ­
kiekolwiek federacje i związki 
małych narodów.

Co się zaś tyczy małych naro­
dów europejskich . jako całości,

Stalina artykuł pod tytułem . .W ; Innymi słowy, wszelkim p r ó - 1 tu  należy je  — podkreśla organ ko Związkov/i Sowieckiemu.

W o l n o ś ć  i  c h l e b ?  N i e ,  n i e w o l a  i
W arabskim Libsnpfe, w InsUsch, w południowy tli Własiech —  wszą^zla to samo

B E R L IN . —  W ypadki w  L iban o­
nie, podobnie ja k  przed k ilk a  ty ­
godniam i k a ta stro fa  głodowa w  
In d jach , zaalarm ow ały cały  Św iat 
Stnu faktyczn y -streszcza się  w 
tym , i e  A rabom  w L ibanonie przy­
rzeczone były w olność i sam odziel­
ność, natom iast de G aulle, który 
Jest na żołdzie Anglii i w ykonu je 
rozkazy M oskw y, nie chce L ib a- 
nonczykom  zagw arantow ać te j 
wolności. Poniew aż ci przeciw ko 
tem u w ystępują, wprowadzony 
został w L ibanonie now y obostrzo 
n y  krw aw y terro r. Na ulicach  B e j­
ru ty  gwiżdżą kule, zw iększając 
liczbę m ęczenników  m etod kolo­
n ialnych  Anglii.

In g eru ją c  w t e j spraw ie, egipski 
prezydent m inistrów  złoży! telegra 
flczn ie  ostry  protest, skierow any 
Co de G au lle 'a , z  powodu areszto­

w ania przywódców Ubanończyków. 
Depesza d a je  w yraz oburzeniu n a­
rodów arabskich . Rów nież Inni 
przywódcy arabów  zw racali s ię  do 
A nglii I A m eryki, by użyły one 
sw ego w pływ u dla zakończenia 
w yw ołanego postępow aniem  de 
G aulle‘a  poważnego przesilenia.

W szystkie te  protesty  są  zupeł­
n ie bezcelow e 1 iluzoryczne. Nie 
Jest to  żadną ta jem n icą , że nie kto 
Inny lecz w łaśnie A nglia podnieca 
ogień, zam ierza jąc w yciągnąć ko­
rzyść dla w łasnych eelów  z obec­
nych stosunków .

W arunki w  L iban on ie d a ją  się 
porów nać do o lbrzym iej nędzy 
głodow ej w  Ind iach  1 system u te r ­
roru na poludn. W ioch. Roosevelt 1 
C hurchill oddaw na frym arczą swo 
łm i tak  zw anym i „wolnościami**. 
Narorłom, trzym ającym  ich  stronę,

Ibn Saud protestuje _
z powośu w u t r  notife

Powołanie się na kartę atlaitycką
BERLIN. Kiedy rządy Egiptu I sprawozdanie z Bejrutu. Miasto 

t Iraku zaprotestowały przeciw i znajduje się w praktyce w stanie 
gauliistowskiej przemocy w Li- I wojennym. Piechota senegalska 
banonie, również obecnie król patroluje ulice miasta. Wojsko 
arabski Ibn Saud wystosował do ! pilnuje większe budynki. Stwo- 
Londynu orędzie. W tym orę- ; rzono z żołnierzy zaporę dooko- 
dziu przypomina on rządowi an- j ła gmachu parlamentu. Ulice są 
fielskiemu o tym, że rząd ten zasypane kamieniami, których 
oświadczał, iż walczy „w obro- ; ludność używała jako broń w 
nie sprawiedliwości". Ibn S a u d  [starciach z gaullistami. Murzyni 
przypomina Churchillowi o tak senegaiscy często otwierali ogień

p rzyrzekają oni sam odzielność i su 
w erenność, by zgotow ać im później 
los Libai>onu. K ra jo m , n ie  znajd u­
jący m  się  pod ich  w ładzą, obiecu­
ją  środki żyw nościow e i inne w yt­
wory, a  n ie są  b y n a jm n ie j w  sta - 
nh sprostać najelem entarn iejszym  
potrzebom  ludności w  państw ach 
przez sieb ie  rządzonych.

W abiono W łochów  żywymi obiet 
nicam iN lo sprzym ierzonego obozu. 
Cały św iat je s t  dziś św iadkiem , 
ja k  to  włosi, n iby nędzni niew olni­
cy, napędzani są  do p racy p a lk a­
mi, o czym opowiada czterech -p eł­
niących  służbę w  b y łe j w łosk ie j 
S ile  Z b ro jn e j,» którzy z S y cy lji 
przedostali s ię  do l in ij n iem iec­
kich — , 1 ja k  to z W łoch stw orzyć 
chcą pod każdym względem pań­
stw o —  satelitę , potrzebne ty lico 
dla popierania w ysiłków  w o jen ­
nych anglików  1 - am erykanów  
chociażby w tym  znaczeniu, że 
m iliony w iórków  w yw iezionoby do 
Stanów  Zjednoczonych w  ch a ra k ­
terze kulisów . •

I  arabom  widocznym się s ta je  
w tych w łaśnie ostatn ich  dniach 
że obłndnym  tezom o  w olności 1 
praw ach człow ieka, ja k ie  sta le

w ieszczą A nglia 1 A m eryka, p rze­
czy b ru ta ln a  rzeczyw istość. D e 
G aulle  je s t  stoproeentow o narzę­
dziem A nglii. D ziała w  angielskim  
duchn. Los arabów  je s t  m u zupeł­
nie obo jętny. N ie można przy tym 
opędzić się podejrzeniu, że o sta ­
tecznie de G aulle je s t  popleczni­
kiem  bolszewizmu nie ty lko  w 
L ibanonie, a le  ł  na całym  obsza­
rze arabskim  —

W każdym  razie  je s t  do odnoto­
w ania pew ien ciekaw y m om ent: 
Jakby n ie  były  głębokie pfteoiw - 
staw nośel, Jak ie  dzielą chrześcijpń
sk ic  1 m uzułm ańskie grupy ludno­
ści na byłym  fran cu sk im  obszarze 
m andatow ym  —  św iadom ość, źe 
gauliści roszczą p re ten s je  do te re ­
nu, ja k o  do w łasności n ie podle­
g a ją ce j w yzbyciu się. zbliżyła p ar­
tie  ku  sobie. Co n a jm n ie j, posz­
czególne grupy rozum ieją, że głód 
i b at —  to środki, ja k ich  używ ają 
anglicy dla u jarzm ienia  poszcze­
gólnych narodów  1 że poza fasadą 

fraz  przeciw nika k ry je  s ię  trzeźw a 

rzeczyw istość, zaw ar da znajom oś­
ci z k tó rą  n ie m ożna doradzać żad ­

nemu narodow i. —

Z b i e g o w i e  p o l s c y
o g B O w i a e S a g ą

rozkazy. Powiedziano mi: „pod­
pisz swoje zgłoszenie na ochot­
nika". Jakżeż mogłem nie pod­
pisać? Tuż siedzi przedstawiciel 
NKWD i  zabiera od razu wszyst 
kich, którzy nie chcą podpisać. 
Były też wypadki, że takich, 
którzy nie podpisywali, zamy­
kano od razu do więzienia".

„Powiedziano nam, że nie pój­
dziemy na front, dopóki nie zo­
stanie przekroczona granica pol­
ska — opowiada Maksym Kisz­
ko — aż do tego momentu mie­
liśmy pozostawać na etapach 
jako trzecia linia obrony". Da­
le j zaznacza on: „Nie mieliśmy 
wcale ochoty do walki. Dotych­
czas nie ufano nam, lecz teraz, 
gdy zabrakło materiału ludzkie­
go, uznano nas za dostatecznie 
odpowiednich". Zbieg Kiszko 
przedstawia też bardzo obrazo­
wo pierwszą bitwę. „Skoro przy­
szedł rozkaz do ataku, wystrze­
lono trzy czerwone rakiety 
świetlne, lecz nikt nie opuścił 
rowów strzeleckich. Wtedy ży­
dowscy komisarze } bolszewicy 
poczęli strzelać do ludzi. Obok 
mnie został pewien żołnierz za­
strzelony, ponieważ nie chciał 
wyjść z okopów... Widziałem, że 
wielu z nas zbiegało do Niem-

(Dokończenle ze strony 1-ej).
niezrozumiałą, dlaczego nagle 
mają walczyć za Polskę. Muszą 
oni jednak zrozumieć, że w ten 
sposób walczą w interesie Zwiąż 
ku Sowieckiego, by granicę 
możliwie jak  najdalej przesu­
nąć. Owe oświadczenia były 
istotnie- „oświeceniem politycz­
nym". Komisarze mówili wyraź 
nie, do jakich celów zdąża 
Kreml, organizując polską dy­
wizję.

W końcu na pytanie, .dlaczego 
z jego dywizji tylu ludzi poszło 
w niewolę, Kidawa odpowie­
dział: „Nad ludźmi ciążyły za­
rządzenia odwetowe z 1939 r ., 
żyli oni w ciężkich warunkach, 
ich rodziny były na Sybirze, 
oni sami w obozach, widzieli 
nędzę, głód i mróz, Sowiety 
traktowały ich po zwierzęcemu 
i tak zorientowali się, że ta cała 
idea odbudowy Polski pod kie­
runkiem Sowietów nie jest wca­
le dla nich zachęcająca. Zdali 
sobie sprawę z tego, is walczyć 
o to nie opłaca się".
• Przede wszystkim — jak  wy­
nika z dotychczasowych zeznań 
jeńców-z dywizji im. Kościusz­
ki — wiadomości o masowym 
morderstwie w Katyniu wywo­
łały oburzenie, rozgoryczeni*

ców. Pomyślałem sobie, teraz j i obawy. Rzecz -cbarakterystycz- 
zbiegnę ja, inaczej zabiją mnie na, że wedłu" zeznań Stanisła-

tw anej karcie, atlantyckiej, któ­
rą się nie przestrzega w Libano- 
Łłe.

Jednocześnie rozruchy w Li­

do tłumu ludzi.
Jak  donosi Reuter, gaulliścipo 

wołali w Bejrucie rząd prowizo­
ryczny z Emilem Eddem na cze-

banonie rozciągnęły się na inne [ la. Edde, prokurator libanoński, 
ezęśd sąsiadujące Syrii. ' powierzył stanowiska ministrów

Londyńska gazeta „Daily wyłącznie członkom urzędów 
Ekspress" publikuje naoczne publicznych.

s h r u n t i  H M w b i l ł i : !l i l i i ?  § l f ? I1 1 8  I
T O K IO . D N B. C ala prasa Japoń- i od początku 5 lis top. stanow i n ic - 

sk a  opisyw ała we czw artek 5 b it-  i zm iernie ciężki cios.
w ę pow ietrzną k o li B ougainyilłe  z 
dużym zachw ytem . W szystkie pis 
m a pozatym donoszą o tym, źe 
bitw a ta znalazła żyw e echo w 
Europie. Podkreślone zostały życz­
liw e głosy państw  Osi z radością.

O statn ia  bitw a kosztow ała Anglo 
A m erykanów  co n ajm n fej 7.939 lu­
dzi, pisze gazeta ..Jam in ri I ł» tsz i“
A m eryka po pierw szej c iężk ie j 
•tracie w  lotniskow cach w poeząt- n iep rzy jaciela  
k&ch w ojny z a ję ła  się budową no­
w ych okrętów  t e j  kategorii i po­
siad ała  według j e j  w iaznych d a­
nych 17 lotniskow ców . J a k  dono­
si „Ashl Szfm bun", s tra ta  ośm iu } te5* c *  baz na w ysp ath* konlynu 
lego rodzaju okrętów  łącznie z I »waó sw e ataki przy pom ocy sa. 
w artościow ym  personelem  w czasie < m otetów  lądow ych.

T akże ostatn ie darem ne przed­
sięw zięcie, ja k  się tu ośw iadcza, 
zm ierzało ja k  się zd a je  w ysłania 
am erykańskich w ojsk, k tó re  wy 
lądow ały w pobliżu Cap Torokino 
na B au gainy ille , w tym  ceiu v aże­
by stam tąd  rozpocząć atak  na ja ­
pońską bazę R abau l. Chociaż wsku 
tek ciężkich s tra t, poniesionych w 
ostatnich dniach, atak< pow ietrzne 

przeciw  R abaul 

znacznie osłabły, jed n ak  w tam te j 

szych sferach  oczekuje się, i e  nie­

p rzy jacie l będzie usiłow ał, korzys-

ZakDśfzr nfe wiel oazfatyckiep
kergrasa dziennikarzy

O d c z y t a n ie  t e i  g  a m u  e r a iu la c y t n e s s o  s z e f a  r r s -  
s a w e j a  R z e s z y .  Z c h f ż e i t e  „ w i s I k a a Z j a t y i R i e i c  

T  z w i ą z k u  p r a s o w e g o "
TOKIO. (DNB). Centralnym nogłośnie opracowany przez spe- 

punktem ostatniego posiedzenia! cjainą komisję projekt stworze-
wielkowschodnio azjatyckiego 
kongresu dziennikarzy były ob­
rady nad stworzeniem „wielko- 
azjatyckiego związku prasowe­
go", który ma skupić w sobie 
wszystkie związki prasowe, ga­
zety i agencje prasowe w Wiel­
kiej Azji Wschodniej.

Na początku konferencji od­
czytał dyrektor niemieckiego biu 
ra prasowego w Azji Wschod­
niej, Rudolf Weise, jako przed­
stawiciel państwowego związku 
prasy niemieckiej telegramy gra 
tulacyjne szefa prasowego Rze­
szy dr. Dietricha i Unii Naro­
dowych Związków Dziennikarzy 
Europejskich. Telegramy te zo­
stały przyjęte przez zgromadzo­
nych gorącymi oklaskami. Pre­
zes kongresu wyraził przedsta­
wicielowi związku państwowe­
go w imieniu uczestników zebra­
nia serdeczne podziękowanie za 
te dowody sympatii.

Nastąpiły przemówienia przed 
stawicieli Chin narodowych, 
Burmy i Filinin.

Następnie kongres przyjął jed

bolszewicy. Czekałem na Niem­
ców i oddałem im mój karabin 
maszynowy".

Podporucznik Kidawa, który 
od r. 1922 przebywał w Mosk­
wie, stawał kilkakrotnie do 
orzeglądu, lecz nie brano go do 
szeregów, ponieważ był Pola­
kiem. Dopiero po zorganizowa­
niu dywizji polskiej zmobilizo­
wano go, a  mianowicie Jako 
technika do czołgów. Rota przy­
sięgi brzmiała na „wierność 
polskiemu narodowi". Dywizja 
posiadała białoczerwoną chorą- 
mew, lecz bez polskiego herbu. 
Kierownicy pracy oświatowo- 
nolitvcznej zebrali Jak opowia­
da Kidawa, na rozkaz zastęoey 
dowódcy pułku wszystkich ofi­
cerów. Mówili oni, że wielu ofi­
cerów i żołnierzy nie było 
wnrawdzie nigdy w Polsce,

wa Reoesta, Sowiety nie ukry­
wały wcale przed żołnierzami 
dywizji im. Kościuszki faktu 
morderstwa katyńskiego. Repest 
powiada, że, kiedy maszerował 
z dywizją orzez Smoleńsk opo­
wiadano mu, iż w tych lasach 
wymordowano 12000 polskich 
oficerów. Polityczny, zastępca 
komendanta batalionu, Polak z 
W’lna, dał do zrozumienia, że 
władze sowieckie kazały 
mordować 12000 ludzi. Z powo­
du tero masowego morderstwa 
powstały „różnice zdań miedzy 
Sikorskim a Kremlem". Żołnie­
rze dywizji nie mieli żadnego 
powodu wątpić w te wiadomoś­
ci. Metody sowieckie, poznali na 
własnej skórze 1 czekali tylko 
na odpowiedni moment i okazją, 
by wyratować się z tej pułapki

i być może Jest dla nich rzeczą przez ucieczkę do Niemców.

Pstconatilf z Leros
W l^on  o swa! k l«sca '

ZU RYCH . B ry ty jsk i głów nodo- 1 M orzu E g e jsk im ." Pokazano n r o -
wodząey n a  B lisk im  W schodzie lennikom  Badogiio, i e  będzie się  
S ir  H enry M aytland W ilson, Jak  w alczyć.

nia związku prasowego Wielkiej 
Azji Wschodniej. Celem związ­
ku jest odpowiednia współpraca 
przy budowie wielko-wschodnio- 
azjatyckiej sfery • dobrobytu 
przez skupienie się gazet i biur 
prasowych na tym terenie oraz 
popieranie wzajemnego zrozu­
mienia i przyjaźni.

W końcu zebranie przyjęło re­
zolucję, która wyjaśnia poważne 
zadania dziennikarzy azjaty­
ckich i podkreśla, że nastawią 
.oni swoją pracę na wojnę w . 
Wielkiej Azji Wschodniej.

Obrady kongresu zakończyły 
się okrzykiem banzai na cześć 
Tenno i Wielkiej Azji' Wschod­
niej.

Po południu udali się uczest­
nicy w dziesięciodniowa podróż 
krajoznawczą po Japonii. Między 
innymi będą oni mieli sposob­
ność zwiedzić obok najważniej­
szych osobliwości Japonii tąkże 
szkoły lotnictwa armii lądowej ł 
marynarki, zakłady przemysło­
we i t . d.

donosi kom unikat R eu tera  z K a ­
iru, przedstaw ił n a  k o n feren cji 
prasow ej sw e stanow isko wobeo 
k lęski A nglików  na Leros. „ Je st 
to moim przeznaczeniem  w ystępo­
w ać w  spraw ie przegranej,** po­
w iedział generał W ilson I wspom­
niał, że w  sw oim  czasie dowodzi! 
odw rotem  w  G rec ji. U siłow ał on 
wm ów ić swym słuchaczom , że ów ­
czesna porażka w G re c ji była dia 
A nglii oplatną 1 spodziewa się, i«  
niepowodzenie n a  -yyspach K os i 
L eros je s t  rzekom o m anew rem , 
odw racającym  u w a g ;. Poza tysn 
s t-a ta  w yspy K os n ie spowodowa­
ła  „ jed noczesnej stra ty  b ry ty jsk ie ­
go i  am erykańskiego honoru na

G azeta  „New C h ronicie" przy­
puszcza ,że po za jęciu  przez a lian ­
tów w sw oim  czasie wysp Ko», 
L eros 1 Sam os po zdradzie Bad o .
glio nastąpiły zm iany w strateglcz  
nych planach. T o  spostrzeżenie 
według londyńskiego korespouden- 
t -  gezety^l.Nenen Z a crich er Z cl- 
tuug“ '  nasuw a się  po w ynikach 
ko n feren cji m oskiew skiej. W spół­
pracow nik gazety szw ajcarsk ie j 
n ie  podał znaczenia tego w ym ow ­

nego spostrzeżenia. S ta je  s ię  ono 

zrozum iale ty iko  w  tym  znaępenlu 

ie  M oskw a nie życzy sobie anglo­
s a s k ic h  op eracji, skierow anych na 

B ałk any .

Szwedzkie plasi^ łodzi psd wodnej
zna lez ione na u li o ,  j

SZ TO K H O LM . D N B. G azeta 
„Sztockholm s Tidningen** pow iada­
m ia  w  sen sacy jn ym  artyku le  o 
tym , ja k . pew ien człow iek znalazł 
w  końcu października na ulicy 
Sztokhol- u i pew ną kopertę, p'o 
otw arciu  k tó re j przeraził się  je j  
zaw artością. B y ło  w n ie j sześć p la ­
nów z szczegółam i, dotyezących 
szw edzkich łodzi podwodnych „Del 
flnen** 1 „N ordp araren". Z nalazca 
n a jp ierw  sądził, że chodzi tu o  pla 
ny, k tóre skradzione zostały w do­
w ództw ie flo ty  I przez Jakiegoś 
szpiega zgubione. Niezw łocznie

przyniósł on znalezioną rzecz do 
najbliższego kom isariatu, który  
przekazał kopertę do b iura odna­
lezionych rzeczy i powiadom ił te ­
lefonicznie ćow ódz'...o  floty . W yż­
szy o ficer m arynarki w ykupił tą 
kopertę % planam i za 25 per. Zn? 
iazca otrzym a! później 19 koron.

W ja k i sposób koperta z p lana­
mi znalazła się  na ulicy, pozostaje 
w ciąż ta jem n icą . P ism o wnosi ost­
rą  kry tyk ę 1 nazyw a to szczęściem  
w nieszczęściu, że p ra co w ity  szw e­
dzki obyw atel znaiazl te  rysunki 
1 d ostarczył naty ch m iast p o lic ji.



Wojna naftowa miedzy plutokratami
A riiry  a uciska sie Ra Ureny Sr ku i Psladsiawaj Persji. —  ttefioai

ph toku ci w Londynie cierpko reagują
P ćłnocnoam erykanie, ja k  opo­

w iad a ją  w  dobrze poinform ow a­
nych kołach, z a m k n ę l i  b r y ­
t y j s k i e j  ś r ó d z i e m n o m o r s  
k i e j  f l o c i e  d o s t a w ę  n a f t y ,  
eo  m ianow icie je s t  skutk iem  w iel­
kiego za anglo-am erykańskim i k u ­
lisam i skandalu, który  przybiera 
eo  raz w iększe rozm iary. Rozpo­
częło się, ja k  m ów ią, od podróży 
p ięcia  senatorów , która Już k ilk a ­
k ro tn ie  doprow adzała do urzędo­
w ych nieporozum ień m iędzy f.n- 
gielskim i a północnoam erykański­
m i w ładzam i. Jed n ym  z w yników  
te j podróży było w ykrycie, że A n- 
f l ia  niem al ca łą  produkcję nafty , 
ja k ą  sam a dysponuje, m agazynuje, 
p okryw ała zaś sw o je  głów ne z a ­
potrzebow anie z północnoam ery­
kań sk ich  dostaw. Chodzi o  analo ­
giczny zarzut, w rodzaju postaw io­
nego ju ż niedaw no t Jig likom , k ie ­
dy tow ary dostarczone im przez 
S ta n y  Z jednoczone tytułem  poży­
czek  i dzierżaw, w ysprzedali oni 
d a le j do Południow ej A fryk i, ce ­
lem  przeciw działania konkurencji 
północnoam erykańskiej.

W  związku z tym zarzuca się 
A ngiikom  rów nież i to, że w ierceń^ 
zw łaszcza w  P rzed n ie j A zji, doko­
n y w a ją  św iadom ie opieszale, ce ­
lem  zachow ania rezerw  na przy­
szłość i zam knięcia dostępu do 
n ich Północnoam erykanom ,

Rów nocześnie z doniesieniem , że 
am erykań ska firm a naftow a Oił 
R eserv e  Com pany zbndow ała sze­
reg  wież w iertniczych na terenach 
naftow ych n a  granicy Iraku  i I r a ­
nu, k tóre  m a ją  służyć w y ł ą c z ­
n i e  p o t r z e b o m  a m e r y k a  ń- 
*  k i m, nadchodzi wiadom ość z 
New Y orku, i e  w krótce w W a­
szyngtonie m a być utworzone po­
selstw o arabsko-saud yjsk ie. Ja k  
św iadczą te  kom unikaty, w ielko- 
eirierykański kap itał naftow y sy ­
stem atycznie ugruntow uje sw oje 
stanow isko na Środkow ym  W scho­
dzie. K ładzie on sw oją  rękę na o l­
brzym ie, jeszcze nienaruszone re­
zerw y n afty  w  państw ie Ibn Sau- 
d ‘a, a w  Iraku  i południow ej P e r ­
s ji  zaczyna w y c i e ś n l a ć  k a ­
p i t a ł  b r y t y j s k i .  Jednocześnie 
s  tym  w ielcy  nafciarze  zaaranżo­
w ali w  prasie Stanów  Zjednoczo­
nych kam panię, m a jącą  na celn 
pozyskanie am erykańskiego społe- 
ezeństw a d la tych im perialistycz­
n y ch  planów  naftow ych.

W  w ielu w iększych gazetach I 
ozasopism ach ukazały sie raptem  
w  ostatn ich tygodniach jednom ^śl- 
n »  artyknły , pośw iecone w  sposób 
sen sacy jn y  spraw ie bliskiego w y­
czerp ania  am erykańskich terenów  

naftow ych i zaw ierało-e  ponure na

w ych nad ających  się  jeszcze do 
eksp loatacji, w obec faktu , że w ier­
cenia naftow e w S tan ach  Z jedno­
czonych odbyw ają się  od 1859 r., 
je s t  bardzo ograniczona. A m eryka 
spożywa sw oją  n aftę  szyb cie j, niż 
zna jd u je  now ą 1 w raz ie  dalszego 
trw an ia  -b ccn e j gospodarki rabun­
kow ej, am erykańskie tereny n a f­
tow e m ogą w yczerpać się  Już 
c iąg a  12 la t. T łum aczenia te  w y­
raźnie w skazują, ja k ie  s iły  s to ją  
za ostrym i zarzutam i, podnoszony­
mi przez pięciu senatorów , którzy 
niedaw no ob jech ali teren  w o jn y  i 
energicznie zażądali, by  am erykań 
skie dostawy n a fty  d la A nglii og­
raniczone zostały do ram  ustaw y 
o dzierżaw ach i pożyczkach, szcze­
gólnie o ile  chodzi o M orze Śród ­
ziemne.

Odpowiednia zasada, ustalona 
przez wydział T ru m an‘a, że A n­
glia, o  ile  ostatecznie nie je s t  w 
stan ie  w y ó w n a ć  dolaram i r a ­
chunku za dostaw y otrzym ane ty ­
tułem  pożyczek 1 dzierżaw, musi 
zapłacić p r z e n i e s i e n i e m  t y ­
t u ł u  w ł a s n o ś c i  a n g i e l ­
s k i c h  ź r ó d e ł  i a l t o w y c h ,  
względnie odpowiednią ilością ak - 
c y j , .—  w yw ołało w  londyńskiej 
prasie finansow ej zgodne zdziwie­
nie. „F inan cial N ew s" zauw aża, że 
w ym agania połączone z  za in tere­
sow aniem . ja k ie  S tan y  Z jednoczo­
ne u jaw niły  ostatn io  dla arabsko- 
saudyjsklch źródeł naftow ych, 
w skazu ją n a  zapoczątkow anie o - 
w ej fazy w  rozw oju 4rod’ <»vo-

w schodnlch terenów  naftow ych. 
W szerszej perspektyw ie, n ie  m o­
żna tych  usiłow ań am erykańskich 
oddzielić od fa k tn , że S tan y  Z jed ­
noczone obecn ie ja k  i w  czasie po- 
k o jt  pozostają m ocarstw em  św ia­
tow ym , m ającym  szerokie n a  cały  
św iat zobow iązania. „N ajbard ziej 
rozczarow ującym " w  sprawozdaniu 
w ydziału T ru m an 'a  Jest to, że ko­
ła  polityczne w  Stanach  Z jedno­
czonych w idocznie w ciąż nie. w ni­
k a ją  w  konieczność zrów now aże­
nia am erykańskiego eksportu z 
im portem . B y łoby rzeczą znacznie 
pożyteczniejszą ze strony w ydzia­
łu, gdyby poszukał bard ziej zada­
w ala jąceg o  rów nież A nglię roz­
w iązania w  spraw ie opłatnoścł zo­
bow iązań z tytułu pożyczek i dzier­
żaw. T ak  na przykład Stany Z jed ­
noczone m ogłyby przecież ■ zrezyg­
nować ze w spółzaw odnictw a z b ry . 
ty jsk im  handlem  zam orskim  i k o ­
m u nikacją  powic-trzitą lub też za­
w iesić eksport samochodów I In­
nych w yrobów  przem vsłow ych do 
W ie’kobrytanii, hy um ożliwić w 
ten sposób Anglii zebranie nad ­
w yżek d la sp łaty  Swych długów.

Przyszła p rod ukcja n afty  Jest 
Jedną z tych pozycyj, —  pisze „F i­
nancial T im es", —  k tó ra  upoważ­
nia do pytania, cftr czas pow ojen­
ny  znam ionow ać będzie w s p ó ł ,  
p r a c a ,  czy też ostrzejsze angiel­
sko - am erykańskie w  s p 6 1 z a- 
w o d n l c t w o n a  obcych rynkach. 
W obec wielu am erykańskich w y ­
jaśn ień  do tych pytań niem ożli­

w ym  Jest dokładnie zorientow ać 
■ię, ja k  d alece odegryw ały tu rolę 
rozw ażania polityczne, w  każdym 
jed n ak  raz ie  za  spraw ozdaniem  
wydziału T ru m an ‘a  sta li n iew ątp­
liw ie siln i rzecznicy interesów  n a f­
tow ych Stanów  Zjednoczonych, 
których żądanie pod żadnym wzglę 
dem  n ie  je s t  uzasadnione, ponie­
waż S tan y  Z jednoczone ju ż m ają  
pod sw oją  kontrolą przeszło 50 
proc. św iatow ych rezerw  n afty  l 
13,5 proc. zapasów ropy n afto w ej 
na w schodniej półkuli ziem skiej.

W  mow ie w ygłoszonej w e czw ar­
tek przed am erykańskim  instytn 
tem  naftow ym  m inister spraw  w e­
w nętrznych H arald  Ick es poruszył 
tem at angielskich i holenderskich 
rezerw  naftow ych I ośw iadczył, że 
w szystkie narody św iata powinny 
byłyby m ieć dostęp do terenów  na 
ftow ych, pod kreślając, że zm ierza­
ją ce  ku  tem u umowy przyczyniły­
by się  w  sposób Istotna do ogólne­
go bezpieczeństw a. S z c z e g ó l ­
n i e  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  — 
dodał do tego obłudnie Ick es —  są 
w tym znaczeniu gotowi w spółpra­
cow ać przy eksp lo atac ji w szelkich 
terenów  naftow ych p o z a  grani­
cam i Stanów  Zjednoczonych. Oz­
nacza to : A m erykanie żąd ają p ra ­
wa do stanow ien ia w  spraw ie an ­
gielskich terenów  naftow ych, n a ­
tom iast w ew nątrz w łasnych grania 
w olą żyć podług zasady ,Jed ząc  
sam  —  tłu ście jesz".

C .Yólkischer B eo b ach ter").

II! urn?
n a  ł u p  §»a isxcw

B E R L IN . A gresyw ny artykuł 
„ Izw iestij"  w  spraw ie kon ferencji 
m oskiew skiej zn a jd u je  sw o je  n a ­
der wymowne uzupełnienie w n a j­
nowszych ośw iadczeniach am ery­
kańskiego sek retarza  państw a H nl- 
18 w spraw ie rezultatów  rozmów 
m oskiew skich. D la obrony prze­
ciw ko ciężkim  zarzutom, wy cho 
dzącym z w łasnych am erykańskich 
szeregów, w obec wyniku m oskiew ­
skich rokow ań, zmuszony by? Hull 
złożyć obszerne kom entarze do ko­
m unikatu m oskiew skiego w  prze­
mówieniu wygłoszonym przed oby­
dwoma izbam i am erykańskiego 
parlam entu. Je ś li  się przebrnie 
przez toń pięknych frazesów  I nic 
nie m ów iących zdań, którym i s ta ­
ra ł się Hull olśnić sw oich słu ch a­
czy. to ja k o  realny  m om ent pozo- 

*w  tem at horoskopy. Ogłoszono, że Stan ,e iapawie<5*' że Am erykanów  

n a  gruncie am erykańskim  wydo­

byto m iliard beczek nafty  m niej.

* tż  zużyto. L iczba terenów  nafto -

w te j w ojnie, naprzekór w szelkie­
mu tendencyjnem u urzędowemu 
optymizmowi, oczekują nadal 
„w ielkie trudy i ogrom ne o fiary".

Niemieccy Jeńcy wojenni
są pewni zw ycięstw a

M e r j je R t fe ć u  J e s t  p e s y m i s t ą  J e ś l i  c h o d z i  o  s z y b k i
k o n i e c  w o  n y

S Z T O K H O L M . (D N B ). A m e - N ie m cy  są  b a rd z o  p ew n i s ie b ie  
ry k a ń s k i m in is te r  sk a rb u  H e n ry  Nie .mogą oni sobie p rz ed sta w ić  
M o rg e n th a u  ośw iad czy ł w e , ,

. i • i j  • n a ro d u  bez H itle ra . M o rg en th a uc z w a rte k  w iecz o rem , ja k  donosi
R e u te r , że w zięci w e W łcsz e ch  P rz e s^rze§ ł p rzed  o czek iw an iem  
W o sta tn ic h  cz a sa ch  do n iew o li sz y b k ie g o  z a k o ń cz en ia  w o jn y .

WysłSi Bity S-a!?na są w drodze
O ż y w io n e  o z i E ł ó f n c ś ć  h o f s s e w k ó w  n a  ś r o d k o ­
w y m  v> s c h o r z : e  i w  A fr y c e  e ó łn o e n s  J. W y s z y ń ­

s k i  i K crr .e| c:- i ;k  z h e J i  u  ą s ; ę  w  T e h e r a n ie

d a le j uwaga, że między A m eryką, 
A nglią i Zw iązkiem  Sow ieckim  
istn ie je  w iele zagadnień, z których 
„liczne" (ą zatem  nie w szystkie) 
om aw iane były w M oskw ie I że 
osiągnięto „w niektórych)!) w aż­
nych punktach zgodę".

W ja k im  punkcie n. p. n ie  doszło 
do zgody, m usiał Hull w dalszym 
ciągu sw ego przem ów ienia sam  
przyznać się. Pow iedział «n do­
słow nie: „B yły  Inne zagadnienia, 
n. p. spraw y graniczne, k tó re  trze­
ba było odłożyć aż do zakończenia 
w ojny4*. W  ten sposób przyznaje 
H ull, ie  główny cel d alek ie j po­
dróży, ja k ą  odbył on 1 Eden do 
M oskwy, nie został osiągnięty i że 
Sow iety nie dały się skłonić do 
żadnych w iążących zobowiązań.

je ś li chodzi o  Ich am b ic je  tery to ­
ria lne oraz t e  K rem l zarezerw ow ał 
•obie w szelkie możliwości by mógł 
rządzić aię w Europie według w ła­
snego widzi ml tlę . T ak ie  w nioski 
zmuszeni są  w yciągać a mowy 
HuUa am erykańscy kom entatoro 
wie, pod wpływ em  absolu tn ej w y­
razistości wynurzeń sekretarza 
państw a.' I  tak  United P ress pod 
w pływem bezpośredniego w rażenia 
przem ów ienia H ulla stw ierdza ze 
sm utkiem , że ustalen ie zachodniej 
granicy Związku Sow ieckiego 
spraw iło w ielk ie trudności 1 t e  
szczególnie zagadnienia kra jów  bał 
tyckłch nie można oyło w M osk­
w ie rozw iązać, ponieważ M oskwa 
rości sobie p reten sje  do Litw y. 
Łotw y 1 Estonii.

Krótkie wiadomości

SA L O N IK I. (DNB). Ja k  donoszą 
■ Teheranu , zastępca sow ieckiego 
kom isarza spraw  zagranicznych 
W yszyński zn a jd u je  się  w drodze 

sam olotem  z M oskw y do T eh era­
nu. Stam tąd  uda się on ze swą 
św itą  do Algieru, ażeby wziąć 

Mdział w pracy nać „przygotówa- 

do kootusiam u", k tó ry  zo sta­

nie założony po uchw ałach kon fe­
ren c ji m oskiew skiej.

W niedzielę także zastępca so­
w ieckiego kom isarza spraw  zagra­
nicznych K ornejczuk znajdow ał się 
nr pokładzie sp ecjalnego samolotu 
w T eheranie. Zapowiedział on. że 
zamierza udać - się  na Środkowy

B E R L IN . (DNB). Na odcinek ' p rzy jacielsk ich  
frontu, p rzebiegający na południe dział 
od D niepropietrow ska i na północ 
od Krzyw ego Rogu, przystąpiły 
Sow iety do w ielkiego ataku 36 dy­
w izjam i strzeleckim i, kilkom a kor­
pusami pancernym i 1 brygadam i 
pancernym i. W zaciętych w alkach 
w ojska niem ieckie obroniły i utrzy 
mały sw e stanow iska wobec n ie­
przyjacielskiego szturm u i udarem ­
niły także I tu ta j w szystkie próby 
bolszew ików  przełam ania frontu.

B E R L IN . (DNB). Dwunastom a 
dyw izjam i strzeelekim i, trzem a 
brygadam i pancernym i i jednym  
pułkiem  arty lerii szturm ow ej zaa­
takow ał n ieprzy jaciel niemigeki 
przyczółek mostowy Nikopol nad 
dolnym D nieprem . Na prawym 
skrzydle obszaru w alk  załam ały 
się ataki piechoty przed niem iecką 
główną linią. Na środkow ym  od­
cinku ataku, gdzie spoczyw ał 
punkt ciężkości nieprzy jacielskiego 
ataku, doszło do ciężkich i zm ien­
nych w alk. Jed n ak  i tu udarem nili 
niem ieccy grenadierzy n iep rz y ja ­
cielskie próby przełam ania. Na le ­
wym skrzydle oddziały niem ieckie 
o -rzu ciły  natychm iast w ko n tra ta ­
ku sow iecką grupę, k tó re j udało

Wschód, ażeby w ziąć udział w  , się dokonać w yłomu. Ogółem znl- 
„w ażnych rozm ow ach" isz c z o n o  w  tych w alkach 99 u ie-
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LIZBO N A . (DNB). Portugalski 
okręt w ojenny „L im a" zderzył się 
z bry ty jsk im  statk iem  tow arow ym  
„Finnland" w chw ili, kiedy opusz­
czał T e jo , ud ając się na m anew ry. 
Oba sta tk i zostały ciężko uszko­
dzone. •

REV A L. (DNB). C en tra la  bad a­
nia w yw 'ezionych Estończyków  o- 
publikow ata dziesiątą listę. Z po­
danymi datam i w ykazała cen tra la  
liczbę ogółem w yw iezionych Estoń­
czyków do Z SR R  na 16.000 osób.

GEN EW A. (DNB). M inister sk a r­
bu, H enry M orgenthau, w ystąpił 
na kon ferencji „A ssociation of Na­
tional A dyertisers" przeciw  „nie­
bezpiecznym m arzeniom " bliskiego 
pokoju. M orgenthau powiedział n a ­
stępnie, że bezwzględna kap itu la­
c ja  n ieprzy jaciela  nie Jest „drob­
nostką". J e s t  to dla niego rzeczą 

• niemożliw ą, powiedział M orgen­
thau, otrzym ać od m iarodajnych 
sfer zapew nienie, i e  N iem cy m yślą 
o kap itu lac ji.

Przeciwko zamer/eoiom
aneksyjnym Stalina

Manifestacje protestacyjne w całej Estonii
REWEL. (O. N.). Po ogłoszeniu 

przez związek zawodowy Gene­
ralnego Okręgu Estonii w imie­
niu robotników w estońskiej pra 
sie protestu przeciwko prokla­
mowanym przez Stalina na kon- 
erencji moskiewskiej zamierze­

niom aneksyjnym odbyły się w 
całym kraju manifestacje pro­
testacyjne pracujących Estoń­
czyków.

W wielkiej fabryce przeróbki 
metali w Rewlu przemawiał pe­
wien robotnik przemysłu meta­
lurgicznego i komisaryczny kie­
rownik związku zawodowego. 
Obydwaj zwrócili uwagę na to, 
że rany, jakie bolszewizm zadał 
Estończykom przed dwoma laty, 
świeżo jeszcze stoją w pamięci. 
„Czyż Stalin, sądzi — wołali o- 
bydwaj mówcy — że Estończy­

cy zapomnieli lub choćby tylko 
mogli zapomnieć, że ich żony i 
dzieci wyrywano wśród nocy 
gwałtem, na pół ubrane z łóżek 
i wywożono je  w zakratowanych 
wagonach bydlęcych jako robot­
ników przymusowych do Związ­
ku Sowieckiego! Jeszcze dzisiaj 
jęczy nam w uszach ich płacz i 
ich krzyki. Przyjrzycie się dłu­
gim szeregom grobów ofiar ter­
roru, spotykanym na każdym 
kroku. Przez rok byliśmy nie­
wolnikami Sowietów. Dość ma­
my tego! Żyjemy obecnie w wfc 
rze krwawej wojny, która zade­
cyduje po wsze czasy o naszym 
losie. Nasza decyzja brzmi, wszy­
stkimi i najwyższymi siłami wal 
czyć po stronie Wielkich Nie­
miec aż do zwycięstwa nad znie­
nawidzonym bolszewizmem“.

Wzrost liczby Azlatów
w srmii sowieckiej

B E R L IN . (DNB). „ B erlin er B o er- 
senzeitung" kom entu je okoliczność, 
że wśród Jeńców  bolszew ickich, 
którzy dostali się  do niew oli n ie ­
m ieck ie j na W schodzie, liczba 
A zjatów  tak  wzrosła, iż częstokroć 
Jeńcy z eu rop ejsk ie j części Zw iąz­
ku Sow ieckiego stanow ią w  sto­
sunku do nich m niejszość.

„ Ju ż  ta  tylko okoliczność, pisze 
dziennik, nasuw a m yśl, że rezerw y 
ludzkie bolszew ików  w skutek stra t 
w w alkach, do których pcha S ta ­
lin w ciąż sw o je  arm ie, w yczerpują 
się". Pism o w skazuje na to, że S o ­
w iety w nowo zdobytych terenach 
*aclągn %j0 w szystkich mężczyzn 
ludności cyw iln e j w w ieku od 15 
do 6# ła t  I pisze: „Stw ierdzam y tę 
okoliczność ja k o  składow e z ja w i­
sko w alk a a  W schodzie, ponieważ 
może ona być podręcznym dowo­
dem tego, że teza o  decydującym

znaczeniu przew agi rezer*./ ludz­
k ich  1 m ateriału  nie je s t  słu szn a 
Z d rugiej zaś strony, pisze gazeta 
d ale j, nie ulega żadnej w ątpliw o­
ści, je ś li naw et weźmiemy pod 
uwagę te  charakterystyczne z ja ­
w iska, iż w o jska n iem ieckie wciąż 
jeszcze m a ją  przed sobą silnego I 
bezwzględnego przeciw nika".

„Jed n ak i w tym  wypadku czas, 
ja k  na zakończenie stw ierdza ga­
zeta, p racu je  dla N iem iec. Podczas 
gdy n iep rzy jaciel w skutek wielu 
okoliczności zmuszony je s t  do za­
stosow ania ludności cyw ilnej, dzie­
ci, starców  aby dojść do pewnych 
w yników, to  dowództwo niem iec­

kie dysponuje dzięki ostrożnemu 

zastosow ania rezerw  ludzkich I 

m ateriału  szerokim i perspektyw a­

mi 1 przez to  m a dużą pewność 

końcow ego zw ycięstw a".

Sowiety znowu wirowa Jzają
B E R L IN . (DNB). Jednocześnie 

s  bolszew ickim  terrorem  w o­

bec ludności cyw iln e j w  opu­

szczonych przez w o jska  n ie ­

m ieckie terenach , nkazały się 

zarządzenia o  natychm iastow ym  
odbudowaniu system u kołcho­

zów. L iczni sow ieccy Jeńcy 132 
dyw izji s trz e leck ie j i 7 pułku k-» 
w aierił donoszą, ja k  dow iaduje s.ę 
DNB, że dane w ieśniakom  przez 
N:emców grunta zostały znowu 
w yw łaszczone, a  chłopi zam ienieni 
zoptali na robotników  kołchozu lub

przydzielono ich  do kom panii kar- 
nych. W zięty do niew oli sow iecki 

sierżant K om arow  z W irów ki ko­

ło Konotopn ośw iadczył, że bo l­

szew icy zabrali chłopom  przeds 

wszystkim  bydło i zapasy zboża. 

Rów nież zarekw irow ano k u fy  i 

kozy oraz konie dla w ojska so­

w ieckiego. Z abierano także i boże 

naw et takie, k tóre nie było jeszezs 

om łócone. Zaprzęgnięto do prae 

przymusowych kobiet i  dziewcząt, 

albo je  wywieziono.

W sprawie rozwiązania centrali arteiowe)

Chcesz mieć Światła 
elektryczne — 

oszczędza! fo !

Na podstaw ie § 11 przepisów 
w ykonaw czych GeneraLkomm issa- 
r‘a w K ow nie w  spraw ie rozw ią­
zania arte li w G eneralnym  O krę­
gu Litw y z 22 stycznia 1942 r. 
(Dziennik Urzędowy 1942 Nr. 1, 
S. 13) rozw iązuje się  cen tra la  a r ­
teli kooperatyw  zarobkow ych 
(biuro o rganizacy jne kooperatyw  
przem ysłu domowego) i je j  podod­
działy:

1. Zw iązek produktów  spożyw­
czych i utrzym ania,

2. Związek wielozawodowy.
3. Zw iązek w łókienniczy,
4. Zw iązek skórzany.
L ikw idatorem  je s t wyznaczony

pan H enrikas K em eklis, godziny 
p rzy jęć w biurze w spom nianych 
związków, Kowno, Vytauto pr. 37, 
I I  piętro, tel. 23390. .

W szelkie żądania i p reten sje  na­
leży zgłaszać u likw idatora cen ­
tra li artelow ej w ciągu jednego 
m iesiąca, licząc od 1 grudnia 1943. 
Zgłoszone po upływ ie term inu żą­
dania i p re ten s je  n ie będą uw zglę­

dniane. W ciągu tego sam ego czasu 
należy zgłaszać u likw idatora •- 
■wentualny m ają tek  i dokum enty 
cen trali artelow ej. Osoby, która 
nie w ykonają obowiązku zgłosze­
nia, będą ścigane sądownie.

U w aga: Członkow ie byłego arte- 
łu rzeźników (który na podstawie 
uchw ały rady kom isarzy ludowych 
l ite w s k ie j Republiki Sow ieckie j z 
30. X II . 1940 przem ienił się w 
„M aistas" i kom itet wykonawczy) 
oraz ich sukcesorow ie i kuratorzy 
m ajątkow i mogą w nosić podania 
o zwrot złożonych do - ar tel ów 
w kładów  pieniężnych i wkładów 
rzeczow ych według stanu z 30 X II. 
1940. W podaniach należy podać 
artel, w niesione wkłady i ich w ar­
tość w dniu 30. X II . 1940. Podania 
należy złożyć w ciągu podanego 
term inu likw idatorow i rady arteli 
zarobkow ych.

Kowno, 17 listopada 1543.

Pełnom ocnik Dla Spraw 
Rzem iosła L itew skiego
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D Z IS  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  
O D  G O D Z . 15.25 D O  G O D Z . 06.50

—  K A S Z A  D L A  D Z IE C I. S k le ­
py „ R u ty “ sp rz e d a ją  n a  różow e k a r ­
t k i  2 2 -g o  o k resu  w y żyw ien io w ego 
k ru p y  i k a sz ę  m a n n ą  d la  dzieci.

—  S P R Z E D A Ż  D R O Ż D Ż Y . W y ­
d z ia ł A p ro w iz a cy jn o -G o sp o d a rcz y  
m ia s ta  W iln a  n a  p o d staw ie  o k ó l­
n ik a  N acze ln eg o  U rzęd u  W y ży w ie­
n ia  z  d n ia  27 lip c a  r .  b . N r. 180 
p o d a je  do w iad om o ści m ie s z k a ń ­
có w  m ia s ta  W iln a  i  f ir m  h a n d lo ­
w y ch , że w ażn o ść o d cin k ó w  „D ro ­
ż d że" k a r t  ży w n o ścio w y ch  21-go 
o k r e s u  w y ż y w ien ia  u s ta je  z 'dniem  

d z is ie jsz y m  i że  drożdże n a  te  o d ­
c in k i  n ie  m ogą b y ć  sp rzed aw an e.

N a  o d cin k i „D rożd że" k a r t  ż y w ­

n o ścio w y ch  2 3 -g o  o k resu  w y ży w ie­
n ia  m iesz k a ń cy  m ia s ta  W iln a  o trzy  
m a ją  po 40 g r. drożdży n a  każd y  
od cin ek . O d cin k i te  są  w ażn e do 
czasu  w y d a n ia  stosow neg o jv ty m  
w zględ zie ro zp orząd zen ia .

F irm y  h an d lo w e ze sp rzed an y ch  
w  21 o k re s ie  w y ż y w ien ia  drożdży 
w in n y  się  w y licz y ć  p rzed  W y d zia ­
łem  A p ro w iz a cy jn o -G o sp o d a rcz y m  
m ia s ta  W iln a  w  tr y b ie  u sta lo n y m .

—  S P R Z E D A Ż  JA R Z Y N  W „ R U ­
T A C H ". W id z ia ł  A p ro w iz a cy jn o - 
G o sp o d arczy  m . W iln a , n a  p o d sta ­
w ie  p ism a  p. G e b ie tsk o m m is sa r‘a 
m ia s ta  W iln a  z  d n ia  19 lis to p ad a  
1943 r . N r. 141-71397 k o m u n ik u je , 
że w  sk le p a c h  Sp ó łd z ie ln i W ile ń ­
s k ie j „ R u ta " , sp is k tó ry c h  sam a 
„ R u ta "  poda do w iad om o ści, m ie ­
sz k a ń cy  m ia s ta  W iln a  n a  o d cin ek  
, ;S k “ w sz y stk ich  k a r t  ży w n o ścio ­
w y ch  2 3 -g o  o k resu  w y żyw ien ia  
o trz y m a ją  po 2 k g . .ja rz y n .

U rzęd y  I p rz e d sięb io rstw a  m ogą

złożyć n a le p io n e  o d cin k i k a r t  ży w ­
n o ścio w y ch  sw o ich  p ra c o w n ik ó w  i 
ic h  ro d zin  bezp ośred n io  w  b iu rze 
„ R u ty "  i ta m  też  o trz y m a ją  w s k a ­
zów ki, gdzie i  k ie d y  n a le ż y  o trz y ­
m a ć  ja rz y n y .

—  Z Ł A P A N O  N A  G O R Ą C Y M  

U C Z Y N K U . K o r z y s ta ją c  z  n ieo b ec  

n o ści w ła ś c ic ie li  m ie sz k a n ia , zam . 

p rzy  u l. W iłk o m ie rs k ie j N r. 3 m . 14 

w ła m a ł s ię  w  dniu 19-gd 52 le tn i 

A n d rz e j S a fra n o w ic z  (m iesz k a ­

n iec  w si P o d d ęb ćw k a) w  ce lu  k r a ­

dzieży.

P a k u ją c e g o  cu dze u b ra n ia  p rz y ­

ła p a ł n a  g o rą cy m  u czyn k u  sąsiad , 

k tó ry  od d ał z ło d z ie ja  w  rę c e  p o­

l ic ji  k ry m in a ln e j. T a k  s ię  sk o ń ­

czy ły  g o ścin n e  w y stęp y  p ro w in ­

c jo n a ln e g o  z ło d z ie ja .

—  G D Z IE  W Ł A Ś C IC IE L ?  

W  p ią te k  19-go  b  rri. o godzinie

w i e s z c z e n i e
P a n  G e n e ra lk o m m issa r  w  K ow ­

n ie  zarząd ził, że w szy stk ie  o tw a rte  
sk lep y  d e ta licz n e  i r e s ta u r a c je  w 
G e n e ra ln y m  O k ręg u  L itw y  w in n y  

od 30 lis to p a d a  1943 w y w iesić  na

1 8 -te j p rzy  u l. L e p k a ln io  ob o k  n u ­

m e ru  2 2 -g o  zn alezion o  k o n ia  z gos­

p o d arsk im  w ozem . P o sz u k a n o  w ła  

śc ic ie la , a gdy ta k o w y  się  n ie  zg ło ­

s ił z a b ra n o  k o n ia  z w ozem  do V I I  

k om . poi.

P o l ic ja  p o sz u k u je  w ła śc ic ie la .

—  P R O T O K U Ł Y . 18 -ga  i 19-go 

lis to p ad a  sp isa n o  za  p o ta je m n y  

h a n d e l w ód k ą —  3 i za  podw yż­

szan ie  cen  —  38 p ro tok u łów .

/

O F I A R Y

D la  u czczen ia  p a m ię ci ś. p. F e ­

lik s a  Ż eb ro w sk ieg o  n a  b ied n e  p o l­

sk ie  d zieci o f ia ro w u je  R M . 50 A. Ż.

w idocznym  od u licy  m ie jsc u , n. p. 
na d rzw iach  w e jśc io w y ch  lu b * za 
ok n am i w y staw o w ym i w y d an e 
przez L ite w sk ą  Izb ę  G osp od arczą  
zezw olen ie  h an d lo w e. Pow yższy 
p rzep is d otyczy  zaró w n o d e ta licz ­
n e  p rz e d sięb io rstw a  h an d low e 
m ie js k ie  ja k  i k o o p e r a c y jn e '1 p ry ­
w atn e .

P rz e d s ię b io rstw a , k tó re  n ie  p o ­
s ia d a ją  d ok u m en tów  z e z w a la ją ­
cy ch , m ogą b y ć n a ty c h m ia s t z a m ­
k n ię te  p rzez w ła śc iw e  w ładze p o­
lic y jn e . P rz e c iw k o  ich  w ła ś c ic ie ­
lom  w w yp adku  b ra k u  w y m a g a ­
nego zezw olen ia  zastosow an y  zo­
s ta n ie  § 5 rozp orząd zen ia  o gos­
p o d a rc z e j od bu dow ie w  K r a ju  
W sch o d n im  z 29. I I .  1941 (V B L  
R K O . S . 82), zgodnie z k tó ry m  to 
p a ra g ra fe m  m oże b y ć  w yznaczon a 
k a r a  w ięz ien ia  lu b  g rzy w n a, ja k  
ró w n ież  k a r a  p o rząd kow a do 
20.000 R M .

K o w n o , 17. 11. 1943.

L ite w s k a  Izba Gospodarcza.

I- ońskfch
T O K IO . (D N 3 ). Zespoły jap o ń ­

skich bombowców przeprowadziły 
d n ia '29, X I .  ataki na położone przy 
u jś c iu  rzeki T orekina  w y sep k i ko­
ło BougainviIle i spowodowały w 
sześciu m ie jscach  pożary. Zespoły 
japońskiego lotn ictw a w ojsk lądo­
wych przedsięw zięły w  niedzielę 
niespodziewany atak na n iep rzy ja­
cielską bazę lotniczą Enshih na za­
chód od prow incji czungkingskiej 
Hupeh, gdzie wyrządzono nieprzy­
ja c ie lsk ie j flocie  pow ietrznej i 
obiektom  na lotn iskach ciężkie 
szkody.

Odwołan g m M m ir h
DO W IA D O M O Ś C I U R Z Ę D Ó W  

I  P R Z E D S IĘ B IO R S T W .
Z a w ia d a m ia  się , że p rz e d sta w ie ­

n ie  o p ery  „ F a u s t" , k tó re  m ia ło  się 
od być w  T e a trz e  M ie js k im  ' dziś, 
23 lis to p ad a , od łożone zosta ło  n a  
p ią tek , 26 lis to p ad a  o godz. 1 7 -e j.
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V i f p h r m a e M M n o  H • 48

t s f l t ę k i t e s ^  i t t a s k a 81

„ C a S i H O -  47, te .. 6 - 7 7

„IMDYJJK! GROBOWIEC”
4 s e a n s e  

P o cz ą te k  sean só  v: 13 15, 17 i 19 a-

fel. 16-37

„KU BŁ^KITHEMU ŻYCIU11

3. te i. 6-62

„SZCZĘŚLIWA SIÓDEMKA”

f & , >  54, tei. 10-7-

„PECKOWY PILOT OUAK"

« «  w Ni-Wile.ce.

„ PREMIERA BUTTERFLY"

PIZć61l(fi!8!STV0 B10ILIM
i n ż .

iu t o m  l n o m
w W i l n i e ,  

Jo g s ilo s d a g ie llo ń s S a W  m. 3
P R Z Y J M I E  NATYCHMIAST: 

cieśli, zdunów, malarzy, 
stolarzy I robotników

na ro oty rządowa udow!ane 
w W S L M  E .

D O B R A  P Ł A C A  roboty na
HA A -lO RJJ.

Zgłoszenia codziennie ed t. 6— 18.

| « 6 k n  3

APARAT fotogra­
ficzny „Voigtian- 
cler" 6X9 ,  filtr 
do odwapniania i 
oczyszczania wody, 
szlafrok i pyjamę 
Jedw. granatową za 
mienię na opał. 
Wileńska 36—3.
BUTY długie dam­
skie Nr. 36, suknię 
wełnianą elegancką 
— na szczupłą, lis 
srebrny nowy, far­
bowany i śniegow­
ce sukienne Nr. 35, 
zamienię na opał i 
jarzyny, ul. Voke- 
ćii* (Niemiecka) 23 
m. 14.

BECZKĘ do kapu­
sty zamienię na o- 
pał. Giedroićin 42 
m. 2 od 9—14.

BECZKI nie nowe 
zamienię na opał. 
Dowiedzieć się od 
S—12. Teatro (Tea­
tralna) 2-b m. 1.

(7099)
BRODAWKI szpe­
cące usuwam bez 
bólu od 7 rano do
7 p. p Gedimino 
(d. Mickiewicza) 
19 m. 4.
CHIROMANTKA -  
wróżka przyjmuje 
od godz 10-ej do
8 po poł. Wiino, 
ul Didżioji (Wiel­
ka) 15/1* m 12-a, 
wejście z zaułka

Szwarcowego 
Kr. 1 w podwórku.

8054
CHTROMANTK A— 

Fizjonomistka. 
Określa z rąk, kart, 

fotografii, imion 
1 pisma. Giedraićiu 
(Chocimpkał 12 —2

Taatr ,.AU-RABA“
W i e l k a  6 0 .

D z ^ ś  1 c o d z i e n n i e
wielka Premiera:

„100"1. jro\ifOfl7eala!!“
przy udziale wybitnych sił z*.qra 
nicznw h oraz cełeoo zespołu rewiii 
Piaseckiej, Lisowei, Nikielówny, Gry 
gałonówny, Rychtera, Lasoniji, Kuma 
Sylw estra Koszeli. Brusikiewicza, 

Katina i inn.
Reg.es W. Rychfer.

Przy fortepianacbt J  Dzięgięlewski 
i R. Kuncewicz. Dekoracje Mat<0jnika. 
Początek ogodz. 16 39  i 18A0 w dnie 
św ąteczne o a. 14.30, 16.30 i 1 8 .3 1 
Przedsprzedaż biletów: Wileńsha 16 

i W ielka x'i

KOŁNIERZE popie 
licowy l fokowy 
albo karakułowy 
nowy, oraz mufkę 
fokową 1 watolinę 
na płaszcz zamie­
nię r.a opał. Palan- 
gos (Poznańska) 2 
-5b. wejście wprost 
z ulicy, godz. 12-16.

(7874)

ZGUBIONO kape- t 
lusz damski pilśnlo 
wy firmy ,,HOck„l“ : 
brązowy dn. 16. XI. 
o godz. 18 na ul. 
Tyzenhauzowsldej. 
Proszę uprzejmie 
uczciwego znalaz­
cę o odniesienie 
tego kapelusza za 
wynagrodzeniem 

na ui. Tizenhauze- 
no (Tuzenhauzow- 
ska) 12—3, Kiczii- 
wicz Wanda. (7968)
ZGUBIONO dnia 19 
listopada dowód o- 
sobisty. kartę reje- 
stracyina. książecz­
kę relestracylna 1 
trzy zaświadczenia 
lekarskie w grana­

towym portfelu, 
wszystko wystawlo 
ne na nazw. Cwili- 

kienie Józefa, 
uprzeimego. znalaz­
cę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniemPODANIA w spra- 

wach rozwodo- j pod adresem Pyli. 
wych, sądowych 1 : mo (Zawalna) 57 
Innych. Tlómacze- m. 15. 
nia. Biuro HPB.
Gdminit) (Garbar­
ska) 1—26, róg Ge- 
■dimina (Mickiewi­
cza), front, I pię­
tro. ' (7399)

ZGUBIONY dnia 
12 listopada czarny 
portfel z papierami 

’ samochodowemi oa 
trasie ulic Mindau- 

; go, Kaunas (Kilow- 
ROZJdiHTE nowo- I skal S-nnena pro- 
czesne meble za- ' *za zwróctó za wy­
mieni e na opał. .naw-odze„i„m <to 
Gedimino 42 -  11. Adm. „Gońca O-

KTO od czerwca 
kupił 6 m. czesun- 
czy, wierzchy braz --------  __
giemza angielska I Ogladać tylko w kienko ogłoszeń 
na pantofle meskie, I dnie powszednie ^(-tortonY  dowód 
portfel granatowy z | °d g. 13—15. (7936) . 0‘RobłstVi legityma-

UCZCIWY CZŁO-jc1a 
WIEKU. Proszę o ' 
zwrot teczki z bie- uwolnieniu z lasu

nrzez młodego in- “ ^"walizeSk”^ le 3 ■Wierciński' 
tell gen ta od polaka . stsaW,

dek miał miejsce 
17 listopada b. r. 
podczas podróży 
pociągiem z Kow­
na. Proszę o zako­
munikowanie na

plombą litewską 
+ 1 0 X8  cm, rze- ! 
czy skradzione, *
prawdopodobnie

doszczętnie okra­
dzionego, który po­
został bez palta 1 
butów, nroszony 
jest o powiadomie­
nie P. Heleny Un- 
tonównv, Szkoła 42,

nnriłt. na nazv^ko 
Kon- 

zam. Trakt 
Lldzkl 26 m. 1, unie 
ważnia się.

| "b p i  5 J u r i ja 4 |

KUPIE większą 
llośó popielic gar­
bowanych lub nie 
garbowanych. Za­
mienię dwie duże 
walizki na opał. 
„Kuśnierz". Boni- 
fratru (Bonifrater­
ska) 142. (8008)

KUPIĘ sztangę z  
talerzami do 100 
kg. wagi systemu 
Berg. ew. innego. 
Odminiu (Garbar­
ska) 1 m. 11. (C084)

KUPIĘ książkę: 
Ks. Ryszard - GrSf 
„Tak, Ojcze! Na 
rodzień z Rogiem". 
Pylimo (Zawalna) 
3-2. (7921)

KUPIĘ natych­
miast lamnę kwar­
cową (anarat-kom- 
pletl i stół opera­
cyjny. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca" 
sub. „M. S.". (7970)
KUPIĘ futro w .b. 
■dobrym stanie, fo­
ki wzgl. łapki ka­
rakułowe. Oferty 
do Adm. Gońca dla 
„Przyjezdnej".

KUPIĘ foki 1 drze 
wo opałowe. Gedi­
mino (Mickiewicza) 
62a—2. (7778)

SŁTTZą c a , młoda 
dziewczynka lub 
starsza kobieta po­
trzebna zaraz, na 
przychodzącą, lub 
na stałe. Vilnlaus 
(Wileńska) 32 m. 3.

(8019)

NIEMIECKIEGO 
uczę szybko, grun 

I townie i tanio. 
.Przychodzę do do- 
j mu. Oferty do 

„Gońca" pod 
1 „Tanio - fachowo", 
j (8017)

UCZEŃ - termina­
tor w wieku 14—15 
lat potrzebny do 
zakładu fotogra­
ficznego. Ożeśkle- 
nes (Orzeszkowej) 
3 m. 2. (8016)

ZDOLNA krawco­
wa do płaszczy 
potrzebna natych­
miast. Warunki 
bardzo dobre. El- 
Y a. Gedimino (Mic 
kiewicza) 15—3.

(7923)

\ Ł  O  H &'■ &. I

POSZUKUJĘ 2 po- 
koje lub jeden 
nie umeblowane z 
używalnością ku­
chni. Oferty pro­
szę zgłaszać: Bo-
nifratrą (Bonifra­
terska) 2 m. 3, Jó­
zefa Mineykowa.

(7969)

( -fart"' ! HrjoiTiŶ  j

LALKI reperuję 1 
odświeżam, kuplę 
gume. Żvirbliij 
(Wróbla) 9—14.

(3026)

j L e k a r z e |

KUPIĘ obiektyw 
róg ChoćlmskłeJ - KalvariJ\j (Kai- lejci Sumitar lub 
Krakowskiej. i waryjską) 13-7, sumar U/, i 1. 2.
  ___________dla A. Velenfsa.

(7937)

DNIA 14 b. m. na
placu Orzeszkowej 
została zgubiona ko 
perta, w której by­
ły fotografie osobi­
ste 1 znajomych z 
nadpisem Władziu- 
nia Sosnowska. 
Uczciwego znalazcę 
bardzo proszę zwró 
cić pod adresem 
Vytenio str. (Archa 
nielska) 40—4.

DNIA 13.11.43 został 
zgubiony kapelusz 
męski na rogu ul. 
Pożarowej i Piłsud 
skiego. Uczciwego 
znalazcę proszą, o 
zwrot za wynagro- 
dzeniem . Naugar- : 
duko (Nowogródz- | 
ka) 116—3. 7916) j

ELEGANCKI głębo | 
ki wózek dziecin- i 
ny zamienię na o- ! 
pał. Dzuku (*Szka- ! 
plerna) 35—12. (7845) j
FUTRO „Bekieszę4* 
na białych bara- 
nach w b. dobrym 
stanie, kolor brązo­
wy zamienię na 
opał. Sosnowa 25 
m. 3 na Zwierzyń­
cu, oglądap od go­
dziny 2 do 9 p. p .

GITARĘ włoską 
bardzo dobrą za­
mienię na ubranie 
męskie na średni 
wzrost, różnicę do­
płacę Auśros Varti* 
(Ostrobramska) 19 
m. 6 od g. 13,30 — 
14,30.______________
JESIONKĘ męską, 
średni wzrost wy­
mienię na buty z 
cholewami chro­
mowe. Maszynę 
Singera ręczną czó 
łenkową wymienię 
ua suchy opał. Rid 
źiojl (Wielka) 39-1.

(7932)

KREDENS orzecho
j wy ■ najnowszego w t d r p k T c
modelu w stanie WE WTOREK, 16 
nowym zamienię listopada na ulicy

mogę zamienić na 
Elmar 3. 5. za do­
płatą. (7967)

KUPIĘ- kilka dob­
rych skórek foko­
wych, szalik, ręka­
wicę 1 ciepłą bie­
liznę. Gedimino (d. 
Mickiewicza) 6̂ - 2 .

(7859)

KUPIĘ chemikalie ; 
i aparat I model j 
„l.elca". Didżioji : 
rwielka) 8—3, Za- \ 

kład fotograficzny. ;

MONETY stare ku 
puje antykwariat 
O. Radvilaite (Kró 
lewska) róg Zam­
kowej. (7798)

POKÓJ skromny, 
w centrum miasta 
wydam natych­
miast samotnej o- 
sobie, posiadającej 
opał. Bonifratrą 
(Bonifraterska) 2/14 
—8, rogowe fron­
towe, HI piętro

na opał. Dowie­
dzieć się ul. Polo­
cko 9—9.

Uosto
obok

(Portowej) 
domu Nr. 4

KUPIĘ lisa żółte­
go na kołnierz. Ba- 
sanavićlaus (W. Po

silny wiatr zerwał hulanka) 23 m. 20. 
z mej głowy kape- ‘ (7988)

KALOSZE Nr. 10 lusz 1 szukając s w e --------------------------- -
(zupełnie nowe) za go kapelusza zna- KUPIĘ ceratę na 
mienię. na kalosze lazłem drugi. Pro- stół jadalny. Ofer- 
Nr. 12 (wzgl. 11) z szę właściciela tego ty do Adm. „Goń- 
ewent. dopłatą. Bi- kapelusza o odbiór ] ca" pod „Cerata", 
rutćs g-vć (d. Fa- w godz. 15—17 Uo- (7979)
bryezna) Nr. 3 m. sto (Portowa) 14-5. ----------
14 (od godz. 14 do     I KUPIĘ kalosze
17). WAGI dziesiętne głębokie ha tvoj-

.  " ' .. " 300 klg. sprawdzane łoki Nr. 13 lub 14
ŁADNY garnitur w 19,3 r _ futr0 mę_ męskie. Zgłaszać 

męski nowy, podu- gkie oraz pantofle sie: Basanavićiaus 
szki używane, sta- damskie b. d. giem 
ry materac z trawy ZOwa Nr. 38, zamie- 
morskiej 1 spręży- .nię na opał. Gedi- 
ny, wymienię na mino 22a 11.

P  I  Ł  O  W I  N więk- 
j szą ilość kupię, 
i Bokśto (Bakszta)
| 2 m. 24. (8005)
: SPRZEDAM nowo- 
' czesną szafę — RM 
400. Sventoją Gdań 
ska) 1 m. li). (7974)

j  ^  f  f i  C »  |

POKÓJ do wyna­
jęcia z  niekrępują- 
cym wejściem z 
wygodami, bez 
mebli. Dla samot­
nych. Kalvarijn 
(Kalwaryjska) 6 
m. 4._________(8020)
POKÓJ niekrępu- 
jący umeblowany 
potrzebny solidne­
mu w śródmieściu, 
parter lub I piętro. 
Opłata dowolna. 
Zgłaszać się: Sie-
rakauslcio (Siera­
kowskiego) 18, bro­
war , Tauras", L. 
Rynkiewicz. .(7950)

'Dr. fy*vt>o w ic z

Dr. 
JADWIGA 

ANFOROWICZ 
Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece. Pilies (Zam­
kowa) 3—9. Przyj­
muje od godz. 

8 -  16, 18 -  19
Dr. O. ARt.AMO- 

WICZOWA 
Choroby kobiece 

i akuszerla. 
Przyjmuje od g. 
9—12 1 od g. 3—5 w. 
Kaśtonu (Kaszta­

nowa) 7 m. 7.

I

;3  s śśbp

D r .  med.
LEON

B U T K I E W I C Z  
S o e c l a l l s t e  c h o r ó b  
uszu. n o s a  1 eardła. 
Ordvnuje o d  e n d z  
1 d o  I  po p o ł .  
W i l n o .  J o g a l l o a  ! 
M a g l e l l o ń s k a )  7 — 9.

STEFAN
Choroby nerwowe 
i wewnętrzne 
Jakubo ffiw Inku­
ba) 10—2 Przyj­
muje od 14 dn 19
B. .HANUSOWICZ 
Choroby skórne 

1 weneryczne. 
Przyjmuje od • 
—10 l od 17—19. 
Pilies (Zamkowa) 

7 — 1.______
Dr. EDMUND 
KUNCEWICZ 

b. asystent Kliniki 
U. S. B. Choroby 
uszu, nosa 1 gardła. 
Uosto skg. (z. Por­
towy) 3—4. Przyj­
muje od g. 9—10 

I 15 -  16.

Dnfa 2 0 -c o  lis to p z d a  1543 r. do d łu g 'e l I c ię ż k ie ’ c h o ro b ie
ecefrzony 5 w. Sakramentami, zasnął w  Panu

J ? s ? o  E k s c e l e n c j a  A r c y b i s k u p  b .  W  l o ń s k l  i L f d z k i

T E O D O Z J Ę / S M
Fksp arfacja zr lok do cerkwi klasztoru św. Ducha r.asfą ;ilt 

w pcniedzielek 02 listopada 19 3 r o godz. 3 so  ol
Poorzeb odbędzie się we w frrek dn a 9? XI po Św Liturgii, 

którą celebrować będą J e g o  fm iits h c ia  S  re jiusz M ętro u o ! tn L i- 
tew/s-i i w iP ń s k i  > Js~>a E k s c e le n c la  D a n ie l B is ':u d  K o w ień sk i
w asyś.ie  celeoo prawosławnego Duchowieństwa wileńskiego. 

Początek śev. L itur-il o godz 10 rano
Metrooorta Litewski I W llefsk l

i Ę e rra d  Di"CPZ’r ln ...

m s a s a s a a

tlARIAM ŻOCHOWSKI
Współpracownik b ura podęń 

,R A Ś T A 3 ‘  
zm srl aagie wdn.20 listopada b r.

Wyrazy głębokie }o współczu­
cia Żonie i Rodzin ę wyrażają 
80'M  ę o r e n  y

s<sm

f

MARIAN 2HCH3WSXI
Na zelnik b. I Urzędu tkarbo 
wego w VVi!«ie zm^rł nąnle w 

dniu 20 listo-ada r. b.

O czym z głębokim i a ’em po 
wladamlają
/Rofin) Ko’edzy SKarhow ry.

ł , t

MARIAN ŻOrriOWSKł
Kacza nik b. I Urzędu Skarbawege 
zm a.ł natde dn>a 20 listo ja iia  

)943  r. w wieku lat 50 
Wyorowadzenie zwłok z do­

mu żałoby (Konarskiego 41—6) 
do kościoła Serca lezusoweso 
nastąpi 72 b. m o godz 14 10. 
Nabożeństwo Żałobne odbedz’e 
sie dnia 23 b. m. o g. 10, perzym 
nastąpi eksportac a na cmentarz 
Bernarlyń«ki. O czym powia- 

| damiaią oonrążeni w smutku 
Żona, Córka, Zięć I Rodzina.

aa' ś . t p
C z e s ł a w  K u n i c k i  

te ch n ik  d *o g o w y
zmarł dnia 2\ X I 43 r, w sana- 

I torium na Anfokolu przeżywszy 
lat 44.

O czym zaw Sd»miaią wszyst- 
| kich k rewnych i Zna:omych po- 

rążeni w głębokim smutku'
Żona, Córka, Zięć, Wnuczek i Rodzina 

O eksportseji zwłok i Nabo­
żeństwie Żałobnym nastąpi o 
«obr>e o łoszeme

opał. Tamże po­
trzebne buciki ,n& 
lat 12. Ge-jimino 
49-t-l. -

MAŁY akordeon

WRÓŻKA z 30-let­
nią praktyką przyj 
muje od godz 10 
do 6 wieczór oprócz 
niedzieli Vokie- 

zamienię na opał. 5]ą (Niemiecka) 4
Jezuicka 8 m. 3. m. 12, w podwórku

------------ na prawo. (8007)
MASZYNĘ n o ż n ą  *  j
centralną do szy- ZNALAZŁEM w

(W. Pohulanka) 16 
— 1. (7696)
KUPIĘ harmonię 
lub bajame w do­
brym stanie. Zgło­
szenia do Adm. 
„Gońca" pod „Pro 
dukty". (8006)

KUPIĘ ' materiał
na suknię’ wełnia­
ną, koloiu białego 
lub Jasnego. Zgło­
szenia do Adm.

cia Singera y; b. poczekalni Jednego 1 „Gońca" pod „Wet-
_   IX— _J :-  -!ią“- (7ubl), dobrym stanie; pan. 

i tofelki zamszowe 
; damskie Nr. 34; 
strzykawkę 5 cm. 
zamienię na opał. 
Sierakowskiego 23 

I *—2. Oglądać 8—10 
rano i 2—4 w po­
łudnie. • ' (7981)

I NOWOCZESNĄ 
! szafę zamienię na 

opał. Tatarska 15 
m. 4. (7906)
POSZUKUJĘ dzier­
żawy niedużego 
domku z ogrodem 

• w okolicy Antoko- 
la, Zarzecza. Adres 
Świętojańska 2—18.

urzędów pienią- , 
dze. Zgłoszenie pi- , 
semne z opisem o- j 
okoliczności prze- i 
słać pocztą — Wil- j 
no paś to deżute 271 i

KUPIĘ natych­
miast maszynę do 
pisania w dobrym 
stanie. Cena obo­
jętna. Zgłaszać się 
do Adm. „Gońca*4ZNANA chlromant 

ka - fizjonómistka ■ pod „Maszyna 
wróży: z kart, z rę l 
ki. fotografii 1 cha 

rakteru pisma 
Przyjęcie od g 9 
do 6 pp Literatią 
(Literacki) 5 m 6 
vis-A-vis poczty głó 
wnej.. Wejście z bra 
my na prawo, scho 
dy II piętro. (7832)

i POTRZEBNE na- 
| tychmiast pracow­
nice do kuchni. 
Zgłaszać się: Vil- 
niaus (Wileńska) 42 
restauracja „Ram- 
bynas**. (8009)
POTRZEBNA star- 

| sza kobieta do 3 
i letniego dziecka.
| Dominikom* (Do- 
i minikańska) 3/5 
m. 13. (7992)
POTRZEBNA słu- 

\ żąca do małej ro- 
; dżiny z dobrym 
* wynagrodzeniem.- 
I Pesetojl (Piesza)
i 7—3, Spłtaniski;

(7986)

j POTRZEBNA pa- 
; nienka do szycia* 
j Tilto (Mostowa) 
11-a m. 2. (7954)

POTRZEBNA słu­
żąca przychodząca 
do małej rodziny.

1 Domaśavićius (Gim
(8023) ’ nazjalna) 6—18.

SZUKAM pokoju 
bez mebli. Cena 

obojętna. Opał 
mam własny. Ofer- Dr T KUNICKI 
ty do Adm. „Goń- choroby wewnetrz- 
ca** pod „Aniela**. ne \ kobiece 

(7972) , (ginekologia i aku-
 -----------  ----  . S7eria) przyimąie
' SAMOTNY poszu- ! Qd fl_ 10 , od T_ 5>
Im ln r-vr»lrr»1n nl'7V ■ . ___ •___

D R .  R .  O R Ł O W S K I■ KI .i— —-------  i
_ 7 | A k u s k s r k  j

p. p. Gedimino (Mic 
kiewicza) 39 m. 4.

kuje pokoju przy 
starszej samotnej 
uczciwej kobiecie 
w rejonie ulic: 
Ponarskiej, Piłsud­
skiego, Minciaugo. 
Zgłoszenia dla „Ro 
mualda" w Adm. 
„Gońca". . (7937)

V/ c en t r u m  mia­
sta odstąpię lokal 
na sklep. Dowie­
dzieć się: Sven-
toJu (Gdańska) 1 
m. 10. (7974)

ul. Vilniaus (Wi­
leńska) 6—6

|laska;wv m m
(7961)

KUPIĘ natych­
miast: szrankowni- 
cę do pił taśmo­
wych oraz drzewo 
brzozę i olchę. Wy­
twórnia kiunruji. 
Pilies (Zamkowa) 
13 m. 11.

j POTRZEBNA po- 
i mocniea domo­

wa do gospodar­
stwa pod Wilnem. 

. Zgłaszać się Basa- 
j navićiaus (W. Po- 
i hulanka) 15—32.

A. B. C. — Nie­
miecka Konwersa­
cja najszybszą me­
todą i pisanie na 
maszynie. Zapisy 
caiy dzień. Gedimi 
no 4—12.
LEKCJE pisania 
na maszynie. Jo- 
gailos (Jagielloń­
ska) 10 m. 1, te-'. 
55. (8018)

PIECYK kaflowy 
zamienię na opał. 
Ciuriionio (Zakre- 
towaf 38 ..m. 2.

(7973)

ZGUBIONY dowód , KUPIĘ watolinę, 
osobisty wyst. ha ■ podszewkę koloru 
nazwisko Waslljew ! szarego pod dam- 
Leon zam. Nowa' ski płaszcz.’ Zgło- 
Wilejka ul. I7żdva- i szenia do Adm. 
rio (Zsdworska) 3 ; „Gońca" pod „Wa- 
unieważnia się. tolina". (7347)

■POTRZEBNA od
; zaraz pomocnica'do 
’ mowa do małej ro 
dżiny w Wołokum- 
pii. Zgłaszać się w 

■poniedziałek od go- 
; dżiny 1—2 ppoł. — 
1 Gedimino 4—12.

LEKCJE śpiewu. 
Najlepsza włoska 
metoda, szybkie po 
stępy, piękne pia­
no, dykcja. Przy­
gotowanie do sce­
ny. Uasto (Porto­
wa) 6—2. (7875)
PRZYJMĘ panien­
ki do nauki kroju 
i szycia. Informa­
cje Jagiellońska 8

Dr Med. 
KUDREWICZ 

ZYGMUNT
Spec : weneryczne 
1 skórne choroby. 
Przyjmuje w godz 
8-13 I 15—28 Pilies 
fżsmkowa) 15 m 2_
Dr. KAZIMIERZ 

LEJMAN
b. st. asystent Kli­
niki Dermat. U. S. 
B. Choroby skórne 
f weneryczne. Vtl- 
niaus (Wileńska) 29 
Przyjmuje od e 

3 do 6.
Dr. Med. 

KAZIMIERZ 
ŁUKIEWICZ

Spec.: Choroby
skórne 1 wenerycz­
ne. Vitnlaus (Wi­
leńska) 28 m. 32. 
Podwórze II, przyj 
muje od g. 18—12 

1 14—17.

Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ 

Choroby skórne, 
weneryczne. Gedi­
mino (d. Mickiewi­
cza) 1-14. Tel. 997 
od godz 8—13 i od 

15-13

Dr. Med.
JANINA

p io n to w ic z -
JURCZENKOWA 

Choroby skórne, 
weneryczne, ko­
biece. Przyjmuje 
od 11—13 I od 15— 
17 Jogailos (Jagiel­

lońska) 16—6.

Dr. Med WIKTOR 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe 
1 wewnętrzne * 

wznowił przyjęcia. 
Uosto (Portowa) 3 
m. 2. Ordynuje od 
1 2 - 1 4  1 18 -  17.

M.yilA
B R Z E Z I N A

Liubarto (Grodzka) 
27—1. Zwierzyniec

J j  vV 9 miesi cv od chwil, bolesnui 
śmierci 
ś. Ł n. 

ze ? w  rków 
ANNY i P e J C . Y  O W EJ 

• dbęd ie się Msza św. Żałobna 
za s okói Jej duszy w Kościele 
św. Jakdba we środę .2 X I-4 n . 

o godzinie 8 rano,
O czym powiadamiają Krew­

nych. P rzyjść ół i Znajomych-1§ 
pogrążeni w głębokiej ż a lo iie  

C3st ró rh a . Syn 1 Synow a.

ZOFIA
GRONEitOWA

przyjmuję porad) 
I porody w domu 
WUrro. ul. Konar 
skiego 1/2 — I

J k o rch o w a
Olandą (d Holen 
derma) Nr. 4 — 1

Dr.
PIWECKI

ALEKSANDER 
Choroby wewnętrz 
ne. Pilies (Zamko­
wa) 12—6. Ponie­
działki, środy, piąt 
kl od 12 -  15. 
wtorki, czwartki, 
soboty od 15—18.

Gabinet
R e n t g e n o w s k i

Dr.
G. NIEI.UBSZYC 
Pylimo (Zawalna)

Dr.
K. SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Przyjmuje od g 8 
do 12 i od g 5 do 7 
wiecz. Vilniaus (Wt 
leńska) 30 m. .14.

MARIA
L A K N l i l t O W A
przyjmuje ud godz 
9 rano do 7 wiecz 
Jasinskio (d. Jasiń 

skiego) 7 — 8.

BRONISŁAWA
K O S I Ń S K A  

Lwowska 57—1.

W.  S M I A Ł O W S K A  
Pilies id. Zamko­

wa) 28 — 4.

P c s - t r ^ e D r s i
robotnicy i robot­
nico ho fabryk 
klumpi Czesław 
D a g y sn , Malunę 

(Młynowa i 2.

G a b i n e t  
R e n t g e n o w s k i  

D r .  M e d .
A. Śm ig ie l s k a
Pilies (Zamkowa) 
0 m. 9 Od godz. 

I -  18.

M Ł Y N E K
zbożowy ręczny z 
przystosowaniem 
no m an ei zam c- 
nię na opał Ros- 
saerstr. (R o ssa)

14 m. 1.

W dn u imien n 
trag cznie Zmarłego naszego naj­

droższego je/ynego byna

J
WIKTORA S2UHAK9WSCZA

b .  s t u d e n t a  U . S . 8.

odbtdzie si,; Fa ici i ja  w cer- 
kw1 na Pohulance we środę dni 
24 listopa-a o ijo(fz«-12. O czym 
zawiadamiają Przyiaciół i Zna­
li mych pojrążenr na zawsze w 
smutku Kodz:,ce

P c d z i ę k o w g a i e .

W ielce czci odnym pp. pro 
fesorom  Orłowskieihu i Janusz­
kiewiczowi oraz kochanym ko­
legom doktirom : Odyńc wi, Du­
ninowi, aksnoitisowi, Usasawi 
i Clenckiem u, pielęgniarkom pi.i 
Z y ’ im -n la :te , JurgeLuuaite, ) ’an 
g-niene i M alysrkaite tą  drogą 
składam najserdeczniejsze po­
dziękowanie za w y liczen e i 
nadzwyczai troski wą Oo ekę w 
czasie me c ężkie. chorooy, a 
przy acioiom i znajomym za do­
wody pamięci i w spół.żucia.

D r .  W .  L e ^ e i k a .

Adres R ed akcji I Acfiftiaisrrncli: ul. Gedim ino . U - a  (I piętro': T e lefo n y : Sekretarz  R ed akcji 42. t le  la  k e ja  8-13. A dm in istracja  7-09, Okępec. a 6-99. Godziny przyjęć w spraw ach red akcyjnych  od 10 do 
15 ReirT"»u>rz redakcH prżYjrnule od godz 11 do 13 A dm inistracja czynna od godz. 7 do 16 (oprócz niedziel I świąt). Geny ogłoszeń: w iersz mil im. oa 4 str. 12 fen., handlow e o 100 proc. d iożej Za poda- 

z do A d m in istrarf — 30 fen. Stron ica  ma 12 szpalt. A d m in istrac ja  nie uw zględnia zastrzeżeń co do rozm ieszczenia i term inu ogłoszeń. ___________  ____


